REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 


Telefony: Redakcji 81-06, Administracji 63-66 


32 


. diod 


BRL | ø, LJ A 26 
zwietmia 1922r. 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 


Cena 2% groszy 


Nywiad z p. ministrem Zaleskim 


Projekty delegata niemieckiego 
są pozbawione jakichkolwiek elementów realnych 


WARSZAWA, 22. 4, — W związku z 
oddźwiękiem, jaki w opinji publicznej ca- 
łego Świata wywołał memorjał niemiec- 
kiej delegacji reparacyjnej p. Schachta, 
arzedstawiciel Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej zwrócił się do ministra spraw za- 
granicznych p. Augusta Zaleskiego, z pro 
fba o opinię ministrą w tej sprawie. 


Pan Minister oświadczył co następuje: 


Memorjał p. $chachta znany jest mi 
dotad tylko z nieobowiązujących stresz- 
czeń prasowych. 


Jeśliby chadziło jedynie o przeeiwsta- 
wienie się z punktu widzenia interesów po 
litycznych Polski agresywnym projek- 
tom, zawartym według prasy w tym me- 
morjale, to rzecz oczywista, przeszedłbym 
najspokojniej nad nim do porządku dzien 
nego, jako pozbawionym jakichkolwiek 
elementów realnych, niema bowiem dzi- 
siaj takiego rządu, który poważnie rozwa 
żać chciał sprawę rewizji traktatu wersal 
Hkiego. 

Każdy politycznie uświadomiony zdaje 
sobie sprawę z tych konsekwencji, które- 
hy przez to zostały wywołane. 


taj na plan pierwszy, i budzi poważne 
obawy na przyszłość. Jest nim duch i me- 
toda działania w stosunkach międzynaro- 
dowych, co zarysowało się z całą jaskra- 


wością w samem postawieniu zagadnienia | wą 


przez p: Schachta. Wystąpienie to ujawni 
ło tendencje przetargu najistotniejszych 
praw narodów za cenę finansowych kon- 
cesyj. 


Kto myśli w ten sposób, ten powraca 
do tych form myślenia przedwojennego, 
które spowodowały właśnie najstraszniej. 
szą katastrofę dziejową — wojnę świato- 


Dlatego też wystąpienie niemieckiej 
delegacji reparacyjnej spotkało się z ta- 
kiem samorzutnem i jednolitem potępie- 
niem w opinji całego świata. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 
Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godzi 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


Na Zamku 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął wezo- 
raj o goon 11 przedpoł. posła polskiego 
w Madrycie p. Perłowskiego. 

O godz. 12-ej udał się p. Prezydent 
dò pracowni rzeźbiarza Wittiga dla obej: 
rzenia projektu pomnika, wykonanego 
przez tego rzeźbiarza, a przedstawiające: 
go króla Władysława Warneńczyka. Pome 
nik ten ma stanąć pod Warną. 

O godz. 1-ej popołudniu, po powrocie 
na Zamek przyjął p. Prezydent marszałka 
Senatu p. Szymańskiego i prezesa Związ- 
ku obrony kresów zachodnich, p. Lenar: 
towicza, który prosił Pana Prezydenta o 
objęcie protektoratu nad Zjazdem Pola- 
ków z zagranicy, który odbędzie się 
wkrótce w związku z Powszechną wysta- 
wą krajową w Poznaniu. 


Lotnicy polscy rozwijają skrzydła 


do lotu przez Atlantyk 


Pilot Klisz i kpt. Kowalczyk wyjechali na miejsce starta 


MEDJOLAN, 22. 4. — Lotniey polscy 
Włodzimierz Klisz i kpt. Adam Kowalczyk 
zamierzają dokonać swego lotu (bez za- 
trzymania się) z lotniska Baldonel w Ir- 


Inny zupełnie czynnik wysuwa się tu- landji do Chicago. 


PUHAR ARMJI POLSKIEJ 


zdobył w Nicei chilijczyk 


NICEA, 22, 4. — Wczoraj, w czwar- 
tym dniu konkursów hippicznych w Nicei 
rozegrano konkurs o nagrodę wędrowną 
ermji polskiej. Nagrodę zdobył rotmistrz 
artnji chilijskiei, Rodriguer. Drugie miej- 


40 proc. robotników zredukowanych 


sce zajął Włoch, trzecie — Czech. 

Z Polaków najlepsze — ósme miejsce 
zajął Rojcewicz na Fhe Hoop, Szosland 
na Alim — 9-te, Starnawski na Readgli- 


cie — 10-te. (PAT) 


w Irlandji 


Celem zbadania warunków na lotnisku 
irlandzkiem Baldonel i poczynienia tam 
odpowiednich przygotowań 


Stanleya Adamkiewicza do TIrlandji. 


Projekt lotu, powstały z inicjatywy rad 
nego Adamkiewicza, finansuje grupa Po- 
laków i Amerykanów, wśród których 
znajduje się znany przemysłowiec amery- 


kański Cyrus Mc. Cormick. 


Do przelotu oceanu użyty będzie apa- 


rat amfibja Caproniego, zaopatrzony w 
cztery motory Isetta Fraschini typu 
„Asgo”, które zdolne rozwinąć są łącz- 
ną siłę 1200 HP. 


Grożne przesilenie w przemyśle włókienniczym 


Rząd czyni starania o załagodzenie kryzysu 


Grożne przesilenie w przemyśle włó- 
kienniczym łódzkim doprowadziło do ma- 
sowych redukcji i wymówień w pracy. 

Wymówienie objęło 40 proc. ogółu 
robotników przemysłu włókienniczego w 
Łodzi, co wyraża się ilością przeszło 
30.000 osób. 

„Powodem wymówienia jest koniecz- 
ność zredukowania pracy w przemyśle do 
dwuch lub trzech dni w tygodniu, zamiast 
dotychczas przepracowanych 5 do 6 dni. 

ermin przeważnej ilości wymówień 
apiynął w sobotę dnia 20 bm. ale nowe 
umowy opiewać będą tylko na pracę w 
ciągu dwuch dni w nET ARE w zakładach 
mniejszych iw ciągu trzech dni w tygo» 
Iniu w zakładach mniejszych. 
, Wiele mniejszych zakładów przemy- 
siłowych zamierza warsztaty swoje unie- 
ruchomić, 
„, Redukcja ilości dni pracy w przemy- 
śle włókienniczym wywołana została nie- 
zwykle ciężkim przebiegiem kryzysu eko- 
nomicznego, który w ciągu ostatnich ty- 


godni ujawnia się w całkowitym braku 
zbytu zarówno na rynku wewnętrznym, 
jak w znacznie zmniejszonych możliwo- 
ściach w wywozu. 

Kryzys odczuwany tak- silnie przez 
przemysł włókienniczy w Łodzi, redukcja 
dni pracy, liczne wymówienia i obniżanie 
płac zwróciły uwagę władz centralnych, 
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które postanowiły bliżej zapoznać się z 
tym niepokojącym objawem. W tym celu 
przybędzie dzisiaj do Łodzi główny inspek 
tor pracy p. Klott, który na miejscu za- 
pozna się z wytworzoną krytyczną sytua- 
cją w przemyśle — oraz złoży sprawozda- 
nie ze. swych badań Ministrowi Pracy p. 
pułk. Prystorowi. 


Wilhelm przyjeżdża do Niemiec 


Sensacyjne pogłoski o 


BERLIN, 22, 4. — „Welt am Abend“ 
podaje w sensacyjnej formie pogłoski o 
staraniach byłego cesarza Wilhelma, ce~- 
lem uzyskania zezwolenia na' chwilowy 
przyjazd do Nierniec. 

B. cesarz Wilhelm wyrazić miał rzeko- 
mo chęć wzięcia udziału w pogrzebie zmar 
łego onegdaj brata jego, ks. Henryka Pru 
skiego. W tym celu doradcy b. cesarza 


staraniach b. cesarza 


zwrócić się mieli telegraficznie do pew- 
nych osobistości w Berlinie z prośbą o in- 
terwencję. 

M. in, jak twierdzi „Welt am Abend“ 
zwrócono się do syna prezydenta Hinden- 
burga, który miał jakoby objawić goto- 
wość interwenjowania u swego ojca. Rów 
nież min. Stresemann miał zostać uproszo 
ny. o interwencję. na rzecz b. cesarza, ` 


ovaj lotnicy 
wyjechali dziś rano w towarzystwie ban- 
kiera i radnego miejskiego w Chicago 


hreczańskim, 


Rozpiętość skrzydeł aparatu wynos 
25 metrów. 

Samolot posiada kabinę, która pomie- 
ścić może 18 osób, kabina ta będzie jed- 
nak podczas obecnego lotu przeznaczona 
na magazyny dla materjałów pędnych i 
pomieści 6500 litrów benzyny i 500 klg. ©- 
liwy. 

Promień działania samolotu wynosi 
5500 klm., przeciętna szybkość 160 kilome 
trów na godzinę. - 

W ciągu ostatnich trzech tygodni łota 
nicy dokonali szeregu lotów próbnych, 
które się zupełnie powiodły. ' 

Po wmontowaniu zbiorników benzymó 
wych w kabinie i ukończeniu innych drób 
niejszych szczegółów, lotnicy polscy ^ 
startują do Boldonel mniej więcej w 
wie czerwca, aby stamtąd z nastaniem od- 
powiednich warunków atmosferycznych 
wylecieć do Ameryki. 


Nowa prowokacja sowiecka 


na Podolu ny 


Za kilka dni zacząć się ma w Proskó 
rowie proces grona Polaków, mieszkań- 
ców wsi Hreczany na Podolu, którym 
władze sowieckie zarzuciły udział w pód 
paleniu komunistycznej szkoły w Hē 
czanach. N 


Na kilka dni przed początkiem tego 


procesu w: polskiej wsi Szaraweszcze, W 


okolicach Proskurowa, wydarzył się iti: 
ny analogiczny wypadek: spalił się gmach 
szkoły komunistycznej, do której uczę- 
szczały pod przymusem dzieci wieśnia- 


a | ków polskich. 


Władze sowieckie utrzymują, iż pod- 
palenia dokonała ludność miejscowa 
przez zemstę za to, iż kierownik szkoły 
skasował świętowanie niedzieli w szkole 
i zastąpił je przez świętowanie czwart- 
ku. 

'Ponióważ -szkoła w Szaraweszcząch 
spaliła się na kilka dni przed procesem 
raczej przypuszczać nałóż 
ży, iż mie ludność polska w Szarawesż 
czach, lecz. prowokatorzy sowieccy 84 
sprawcami tego pożaru, chcą bowiem. wy 
naleźć nowe powody, celem prześladowa- 
ia polskości i katolicyzmu na krainie. 


„HAASŁO” z dnia 23 kwietnia 1929 roku. 
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Dziwne praktyki 


W sobotnim numerze „Hasła podaliś 
my wiadomość, że p. Minister Pracy i O- 
pieki Społecznej przedłużył okres pobie- 
rania zasiłków dla bezrobotnych, którzy 
do: dnia 31 maja rb. włącznie wyczerpią 
lub wyczerpali swój okres zapomogowy. 

Wczoraj w godzinach rannych na 
tem tle miała miejsce taka mniej więcej 
rozmowa telefoniczna: 

„Tu Fundusz Bezrobocia. Z jakiego 
źródła posiada redakcja „Hasła'* wiado- 
mość o przedłużeniu okresu pobierania za 
giłków ?" 

"_ Ponieważ nie ma zwyczaju udzielania 
śnformacji telefonicznych w sprawie po- 
siadania źródła wiadomości, mówimy: 

„Telefonicznie nie możemy. panu na to 
pytanie odpowiedzieć". 

Na to nasz rozmówca oświadcza: 

„Wiadomość podana przez Panów nie 
edpowiada prawdzie”. 

„Wobec tego” — brzmi nasza odpowiedź — 
prosimy o nadesłanie pisemnego sprosto- 
wania! * 

I cóż się dzieje! Oto za mniej więcej 
pół godziny do redakcji przybywa delega- 
cja złożona z 380 robotników i oświadcza: 
Przysyła nas Obwod. Fundusz Bezrobo- 
cia, aby redakcja wypłaciła nam zasiłki, 
6 których napisała w gazecie. 

Dzwonimy do Funduszu i tam dowia- 


dujemy się, że tę interwencję spowodował 
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KINO 


ul. Piotrkowska 108 


po 50 gr. i 1 zł. 


Dziś uroczysta premjera! 


PALACE 


Muzyka M. LIDAUERA 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł., 
w soboty, niedziele o godz. 12-ej. 


Wie wie prawica, co czyni. 


lewica 


referenta Obwodowego Funduszu 


Bezrobocia 


pan referent Fuchs, który był „łaskaw 
do nas dzwonić. 

Należy stwierdzić, że czyn p. referen- 
ta podyktowany zdenerwowaniem czy też 
czem innem jest niczem nieusprawiedli- 
wiony i dowodzi przytem braku orjentacji 
przy pełnieniu obowiązków, bowiem p. re- 
ferent jako urzędnik Funduszu Bezrobo- 
cią w dniu 22 kwietnia powinien wiedzieć 
jakie zarzadzenia wydała i opublikowała 
w. „Monitorze! jego władza fzwierzchnia 
czyli p. Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej w dniu 12 marca 1929 roku w porozu 
mieniu z Ministrem Skarbu w sprawie 
przedłużenia w niektórych miejscowo- 
ściach okresu uprawnienia bezrobotnych 
do pobierania zasiłków na zasadzie usta- 
wy z dnia 18-lipca 1924 roku o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia. (Opubliko 
wane w „Monitorze Polskim“ Ne 90 z dn. 
18 kwietnia r. b.). 

Paragraf Ztego zarządzenia głosi, że 
otrzymuje ono moc obowiązującą z dniem 
ogłoszenia. 

Podpisane zaś zostało przez p. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej Dra Jurkiewi- 
cza oraz kierownika Ministerstwa Skarbu 
Grodyńskiego. 

Wyjatki zaś z tego rozporządzenia do- 
tyczące Łodzi podało „Hasło“ w sobotnim 
numerze. 

Urzędnik, jak to słusznie podkreślił w 
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Kino RESURSA“ 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 


swym okólniku p. Minister Składkowski, 
nie powinien być zdenerwowany, bowiem 
zraża. interesantów, którzy w urzędniku 
widzą nie osobę prywatna, lecz przedsta- 
wicielą administracji państwowej. 

Jeśli wymaga się kulturalnego obej- 
ścia od zwykłego urzędnika wobec intere- 
santa, to tembardziej należy wymagać te- 
go od referenta w stosunku do redakcji, 
która w żadnym razie nie jest instytucją 
zalężną od tego referenta. 

R. H. 
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ŁANIUCHY 


Straszliwy cyklon 
w jJaponji 
zniszczył tysiące domów 


LONDYN, 22. 4. Nad Japonnją szalała 
gwałtowna burza, która spowodowała 
śmierć wielu osób. Kilka tysięcy budyn- 
ków jest poważnie uszkodzonych. Wiele 
statków rybackich i innych zatonęło: 
Dwa hydroplany spadły do wody, przy- 
czem czterej lotnicy ponieśli śmierć. Z 
jednego z kontrtorpedowców woda zmio- 
tła z pokładu trzech marynarzy, którzy 
zatonęli. Straty z powodu cyklonu bardze 
wielkie, 


"REZ 


odbędzie się w sądzie apelacyjnym w dniu 4 maja 


Jak się dowiadujemy sąd apelacyjny 
w Warszawie naznaczył już termin proce- 
su Stanisława Łaniuchy, skazango na ka- 
rę śmierci przez powieszenie za morder- 
stwo małżonków Tyszerów i ich służącej 
Borowskiej. 

Sąd apelacyjny w Warszawie spra- 
wę Łaniuchy rozpatrzy w dniu 4 maja. 
Wielką sensację wywołała w dniu wczo- 
rajszym wiadomość, że obrońca skazane- 
go apl. adw. Lilker sprowadza na, roz- 
prawę dwóch świadków, którzy mają przy- 
czynić się do zupełnie nowego  oświetle- 
nia całej zbrodni 


TEAT 


Perla naszego repertuaru 


= KOBIETA NA TORTURACH 


Wielki dramat niesłusznych podejrzeń 


W roli głównej: 


WŁODZIMIERZ GAJDAROW, LILI DAMITA 


i demoniczna WIWIAN GIBSON 


a 
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Następny program: „„BZIKUSKA 


W roli głównej: najsłynniejszy 
tragik żydowskiego świata — 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


Nadprogram: 


JE 
| 


Dziś uroczysta premjera ! 


Wielka tragedja rodziny Lewinów, która wyemigrowała w czasie 


wojny do Ameryki. Reżyserja EDWARDA SLOMANA 


Dwa pokolenia € 


GEORGE $IDNEY 


znany z filmu „Nasi zagranicą* potężny dramat z cyklu „Ojcowie i dzieci“ 
oraz przecudna PATRY RUTH MILLER, rasowy GEORGE LEWIS 
Komedja amerykańska. 


Swiadkowie ci mają mianowicie stwier- 
dzić okoliczność, że aniucha swego 
strasznego czynu dokonał pod wpływem 
niepoczytalności. 

Wobec tego Łaniucha zostanie rów- 
nież przewieziony do Warszawy na roz: 
prawę apelacyjną i zostanie poddany pod 
obserwację psychiatry sądowego. 

Gdyby psychjatra stwierdził wątpli: 
wości co do jego stanu umysłowego, zo- 
stanie Łaniucha przesłany do domu dla 
umysłowo chorych, gdzie będzie przeby« 
wał pod obserwacią psychiatry. 
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„HASŁO” z dnia 23 kwietnia 1929 roku: 


Demonstracja P. P. S. przeciwko Kościołowi 


Uroczystość 10-lecia samorządu łódzkiego odbędzie się bez 


Obchodziliśmy w Niepodległej Polsce 
już niejedną pamiętną rocznicę i wszelkie 
tego rodzaju podniosłe uroczystości były- 
by niedopomyślenia, bez okolicznościowe- 
go nabóżeństwa. 

Bo jakże mogło być inaczej?!. 

Polska przedmurze chrześcijaństwa, zna- 
cząca swe granice krwią serdeczną za 
wiarę i oiczyznę, była zawsze i jest wier- 
ną córką kościoła katolickiego i dała wy- 
raz swych najwznioślejszych uczuć w hol 
dzie dla Najświętszej Marji Panny, uzna- 
iac Ją Królową Korony Polski. . 

Nie z tego, że pewne jednostki starają 
dẹ osłabić wiarę w narodzie polskim i wy 
eliminować religję z wychowania naszej 
młodzieży. Zakusy te trafiają na zdecydo- 
wany sprzeciw całego społeczeństwa pol- 
ikiego, stojącego silnie przy swej wierze. 


Pierwsze skrzypce w tej walce z kościo |> 


Drobiazgi, podkopujące praworządność 


tem katolickim dzierżą towarzysze z pod 
€zerwonego znaku P. P. S. i przy każdej 
aadarzającej się sposobności starają się 
eamanifestować swoje stanowisko. 

Że twierdzenie nasze nie jest gołosłow- 
ue posłużyć może poniższy fakt. 

Rada miejska m. Łodzi obchodzi 10-le- 
tie samorządu polskiego. Uroczystość ta 
odbedzie się w dniu 23 b. m. o godzinie 
smin, 30 wieczorem, a program jej obej- 
muje: 2 pł 
1. Otwarcie posiedzenia przez prezesa 
Rady. 

2. Przemówienie prezesa Rady. 
„/8, Uczczenie pamięci zmarłych: człon- 
w Rady. a 

4, Wniosek prezydjum Rady o wyraża- 
nie uznania członkom Rady, zasiadającym 
w samorządzie w okresie dziesięciolecia. 

5. Wręczenie dyplomów honorowych. 


ODEZWA 


do ogółu robotniczego 


i całego społeczeństwa 
polskiego m. Łodzi 


Samorzad łódzki, którego” znaczenie 
dla naszego miasta wysoko cenimy, w dn. 
28 bm, obchodzi uroczystość dziesięciole- 
zia swego istnienia w Niepodległej Polsce. 
Uroczystość ta, droga dla każdego miesz- 
kańca, winna być utrwalona w umysłach 
ogółu nietylko obchodem urzędowym w 
. gmachu Rady Miejskiej lecz przedewszyst 
kiem zgodnie z duchem tradycji Narodu 
Polskiego solennem nabożeństwem.. Tak 
się jednak nie stało. Obećny Zarzad mia- 
sta wyłączył z programu uroczystości na 
bożeństwo dziękczynne, przez co ogół spo- 
ieczeństwa polskiego ponosi krzywdę a z 
nim razem i przedstawiciele tego społe- 
czeństwa w Radzie Miejskiej, którym 


przez to uniemożliwiono wzięcie udziału | | 


w tej- wielkiej uroczystości. 

Ponieważ Naród Polski w swej prze- 
ważającej większości jest narodem  wie- 
czącym i jako taki zwykł był od najdaw- 
niejszych czasów wszystkie swoje poczy- 
nania, chwile radości i smutku łączyć z Bo 
giem, i ponieważ Rząd nasz w myśl tej 
»dwiecznej tradycji narodowej również 
każdą uroczystość państwową i narodowa 
zaczyna od modłów w Kościele, niżej pod- 
pisane frakcje radzieckie, jako wielki od- 
łam społeczeństwa polskiego, zgłaszają 
protest pod adresem obecnych władz miej 
skich przeciwko takiemu lekceważeniu u- 
czuć religijnych polskiej ludności miasta 
iignorowaniu tej odwiecznej tradycji na- 
rodowej, i oświadczają przy tem, że nie 


mogą z tego powodu wziać udziału w tym. 


wielkim święcie samorządowym, sądząc że 
wszyscy byli radni ugrupowań narodo- 
wych zastanowią się nad wyrządzoną 
krzywdą i zastosują do tego swoje stano- 
wisko wobec tej wielkiej uroczystości. ` 
1. Frakcja Radziecka wszystkich trzech 

kadencji Polskiego Stronnictwa Chrześc. 
Demokracji, 

2. Frakcja Zrzeszeń Gospodarczych 
rzy Resursie Rzemieślniczej w Łodzi. 

8. Polski Blok Gospodarczy. 

4. Frakcja Właścicieli Nieruchomości 
Chrześcijan na przedmieściach, 


nabożeństwa 


6. Zamknięcie posiedzenia przez preze- 
sa Rady. 

.W programie tym pominięto nabożeń- 
stwo z okazji 10-lecia samorządu łódzkie- 
go. 
Dlaczego? 

Nasuwa się tylko jedna odpowiedź, 

Dlatego, że obecną większością rządzą- 
cą w Magistracie jest P. P. S., zblokowana 
z niemiecką socjalistyczną partją pracy i 
żydami, : 

I nie zdarza się to po raz pierwszy tego 
rodzaju pominięcie kościoła .katolickiego 
przy różnorodnych uroczystościach powta 
rza się zawsze tam, gdzie rządzi P. P. S. 

Wszak nie trzeba chyba nikomu przypo 
minać „poświęcenia sanatorium Kasy Cho 


rych w.-Tuszynku, „poświęconego“ bez u- 


działu księdza katolickiego, ani również 
takiego samego rodzaju „poświęcenia ko 
lonji robotniczej na Polesiu Konstanty- 
nowskićm. A 

Fakty te są zbyt świeże aby o nich 
zapomniano, a społeczeństwo polskie wy- 
dało o nich już swój sad. 

Tego rodzaju manifestowanie swoich 
uczuć napewno nie wpłynie na rozszerze- 
nie wpływów P. P. S. Wszak rdzeń Łodzi, 
owe wielotysięczne rzesze robotnicze to w 
większości Polacy — katolicy, nie tylko z 
imienia, żywiołowa manifestacja w czasie 
okupacji, gdy najeźdźca targnął po dzwo- 
ny kościelne, jest tego najlepszym dowo- 
dem, a od tego czasu zmieniło się bardzo 
mało a 


~ 


. J. N. 


Str. 3 


Dyrektor Szumlakowski 


W Kownie 
KOWNO 22. 4. Dyrektor Szumlakow= 


ski z towarzyszącem mu p. Marchwickim 
podejmowani byli obiadem przez sekreta. 
rza generalnego litewskiego MSZ dr. Za: 
uniusa w sobotę dyr. Szumlakowski od- 
wiedził stowarzyszenia polskie. Odpo= 
wiedź prem]. litewskiego p. Waldemarasa 
w sprawie wymiany towarowej z Polską 
udzielona zostanie p. Szumlakowskiemu 
w poniedziałek, wobec czego powrót jego 
do Warszawy spodziewany jest we wtorek 


Katastrofa autobusowa 
3 osoby zabite 


LIZBONA 22. 4. Przy przejeżdżanie 
przez most na kanale Santarem auto: 
bus wiozący 25 osób spadł z wysokości 
30 metrów do kanału. Trzy osoby zostały 
zabite, a pozostałe odniosły poważne rany 


- Biurokratyczne stosowanie nieżyciowych ustaw 
zraża ludność do władz administracyjnych 


Dorobek naszego państwa w- dziedzi- 
nie ustawodawstwa za ubiegłe dziesięcio- 
lecie jest zaiste imponujący — posiada- 
my taką masę najróżnorodniejszych u- 
staw oraz potop rozporządzeń, że nawet 


najwybitniejsi prawnicy wśród tej nawa 


ły nierzadko tracą głowę. 


Przepisy zaś prawne jeżeli chodzi o 
obronę obywatela, który wszedł w koli- 
zję z jakąkolwiek bądź ustawą są tego ro- 
dzaju — że żaden z obywateli nie może 
się tłumaczyć nieznajomością ustawy — 
i z zasady jest stroną ponosząca konsek- 
wencje. 3, «5-52 "ag 


Zdaniem naszem ustawy Winny być 
redagowane jasno i zwięźle, a całe społe- 
czeństwo winho się im podporządkować i 
ustaw tych przestrzegać. Bowiem tylko 
w wypadku ścisłego przestrzegania tych 
zasad liczyć można na utrzymanie prawo 
rządności. 


Wydawanie zarządzeń  nieżyciowych, 
których wykonywanie nastręcza poważne 
trudności, doprowadza w rezultacie do 
omijania ustaw, a tem samem — do u- 
padku praworządności. 


Posiadamy np. w naszym dorobku u- 
stawę o zwalczaniu alkoholizmu, która 
zabrania upijania się w niedziele i świę- 
ta. Możemy z czystem sumieniem powie 
dzieć, że 99% ogółu pijących obywateli 
właśnie w te dni bodaj że najbardziej ob- 
ficie raczy się alkohołem. 


Jest to jeden z najbardziej jaskra- 
wych przykładów — gdyż jest ich znacz- 
nie więcej i temat ten jest niemal nie do 
wyczerpanią., 

Co do jasności i słuszności niektórych 


TO PPT) mi a ZD HZ PTZ POWO 


Jeszcze jedna krzywda do naprawienia 


ustaw istnieje bardzo wiele zastrzeżeń — 
a niektóre z nich to istne curiosa, na ja- 
kie mogły się zdobyć najznakomitsze gło 
wy sławetnego biurokratyzmu nieboszcz- 
ki Austrji. Oczywiście, tego rodzaju 
kwiatki zaszczytu naszemu ustawodaw- 
stwu nie przynoszą, a przynoszą tylko 
rozgoryczenie u ogółu, który, niestety, 
jest kozłem ofiarnym tego rodzaju ustaw. 

Cytujemy tutaj drugi taki kwiatek, 
zaczerpnięty z ustawy o opłatach stem- 
plowych. Otóż ostatnia ustawa stemplo- 
wa została znacznie zmodyfikowana i za- 
stosowała cały szereg . sankcyj karnych 
dla płatników, uchylających się od usta- 
wowych świadczeń stemplowych. 

Nie mamy nic przeciw sankcjom kar- 
nym dla nieuczciwych płatników, uchyla- 
jących się od ponoszenia.świadczeń, atoli 
musimy mieć poważne zastrzeżenia, gdy 
chodzi o podciągnięcie pod tę samą kate- 
gorję obywatela, który ten obowiązek 
wypełnił. 

A w jaki sposób to się dzieje? 

Otóż do ustawy o opłatach stemplo- 
wych wstawiono artykuł 42, który prze- 
widuje sposób kasowania znaczków stem 
plowych. Według tego przepisu opłata 
stemplowa uiszczona znaczkami stemplo- 
wemi winna być skasowana przyłożeniem 
pieczątki.czy podpisu oraz wypisaniem na 
znaczku daty skasowania go. 

O ile przeciętnemu śmiertelnikowi zda- 
rzy się nieszczęście, że położywszy pod- 
pis czy pieczątkę, zapomniał czy nie wie- 
dział, że należy napisać datę—wówczas to 
nieszczęsne zapomnienie będzie go kosz- 
towało 25-krotną sumę uiszczonej już o0- 
płaty stemplowej. Jeżeli ktokolwiek nie 


Głodowe pensyjki wctcrauów z 65 reku 


Piękny gest nowego ministra skarbu, |108 zł. Dopiero w rok później, dzięki in- 


p. Matuszewskiego, który pierwszy swój 
podpis położył na akcie sprawiedliwości 
dla ciężko poszkodowanych inwalidów i 
dla b. skazańców politycznych — zwra- 
ca uwagę na jeszcze jedną krzywdę, któ 
ra dotyka najstarszych naszych bojowni 
ków wolności, weteranów roku 63-g0. 

Dziesięć lat temu przyznano im hono 
rową pensję dożywotnią w wysokości 8 
tys. mk. miesięcznie. Przy wypłacie tej 
pensji przęz pare lat wywieszano w ka- 
sach skarbowych zawiadomienie, że jest 
to tylko zaliczka tymczasowa „do oblicze- 
nia". 

Gdy w: roku '1924 przyszła stabiliza- 
cja złotego, wypadło im z tego zaledwie 


terwencji Marszałka Piłsudskiego, pod- 
wyższono weteranom o 40 procent pen- 
sję, która wynosi 150 zł. miesięcznie dla 
żonatych, 125 zł. dla samotnych i 62 zł. 
dla wdów po weteranach. 

150 zł. ma obecnie wartość zaledwie 
17 dolarów. A przecież przed 10 laty 
pensja weterańska równała się ówczes- 
nym 58 dolarom, czyli 518 zł. 

Jeśli skarb państwa nie stać na całe 
wyrównanie tej różnicy, niechby bodaj 
podwojoną była obecna pensyjka wete- 
rma polskiego, aby ci czci najgodniejsi 
z emerytów naszych nie cierpieli głodu 
ina stare swoje lata. 


wierzy temu, to przytaczamy poniżej o- 
ryginał takiego dokumentu. 


Urząd Opłat Stemplowych 
w Łodzi. 


R. W. D. 1785 z 1928 r 
K. B. 4579 z 1928 r. 


Nakaz płatniczy 
w przedmiocie opłaty stempłowej. 


Do P. T. Femy „A. Gwozdziński”, 
zakł. tapic. dekor. 
ul. Gdańska Nr. 77, 


Rachunek z dn. 17.1X 28 r. na 
wyst. przez powyższą F-mę, za= 
kwestjonowany w Restauracji „Louvre”, ul. 
Piotrkowska odczas kontroli stempli, 
protok. z dn. $-XII 28 r. z powodu nieprm 
widłowego skasowania znaczków stempł. 
Wymiar na mocy ustawy z dnia 1 lipca 
1926 Kat oplaad stemplowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 98 poz. 570). 
od 2,225 zł. 40 gr. 0,2 pr, 4 ał. 50 gr. (art. 12) 
razem 4 zł. 50 gr., a po potrąceniu 4 zł. 50 E 
uiszczonych poprzednio lecz nieprawidłowo ska* 


Przedmiot opłaty: 
zł. 22540 


sowanych (brak dety) art. 42 u: o, Su odwyżka 
112 zł. 50 gr, słowami: złotych sto dwanaście. 
gr. 50. K 

Do uiszczenia powyższej kwoty jest Pan obo 


wiązany. f A 
Kwotę powyższą należy uiścić bądź w Kasie. 
Skarbowej w Łodzi (ul. Ogrodowa Nr. 28-a) bądź 
zapomocą blankietu nadawczego Pocztowej Kasy 
Oszczędności na rachunek wymienionej Kasy Skara 
Hewel i, konta 38336), RE. i 
razia nieuiszczenia wyżej wymienionej 
kwoty nastąpi przymusowe ściągnięcie po upraw! 
womocnieniu się niniejszego nakazu płatniczego + 
Odwołanie można wnieść w ciągu miesiąca 
od doręczenia niniejszego nakazu płatniczego 
urzędu, od którego pochodzi niniejszy nakaz 
tniczy (ul. Ogrodowa Nr. 28-a). 
Za Naczelnika Urzędu --. 
Emil File 
Łódź, d. 13-XII 1928 r. 


Hid 

Jak widać z powyższego, jeden z Tz6 
mieślników łódzkich na rachunku za wy 
konane roboty opłacił zł. 4 gr. 50 opłaty 
stemplowej i-biedak zapomniał napisać 
nieszczęsnej daty, za co zapłaci tylko 112 
złotych i 50 groszy kury ustawowej. a7 

Stosowanie tego rodzaju prawa wy» 
rządza wielką krzywdę ogółowi płatni- 
ków, z których dziś jeszcze z pewnością 
9 na 10 nie zna tego przepisu, na który 
zdrowy rozsądek spoglądać będzie zawsze 
krytycznie. Trudno jest bowiem karać 
obywatela za to, że lojalnie zapłacił ¢o' 
się od niego należało, a tylko za | 
napisać daty. ń 

Uważamy, że o ile sankcje karne, wy” 
mierzające 25-krotną karę  płatnikowi, 
który uchylił się od uiszczenia opł 
mogą i powinny mieć zastosowanie, o tyk 
powinny zostać natychmiast zniesione, je 
żeli chodzi o niewłaściwe skasowanie zna« 
czków stemplowych. Apelujemy tutaj 
do reprezentacji Stanu Średniego w Sej- 
mie i Senacie, aby wniosła odpowiednią 
poprawkę do Sejmu — zaś dopóki nie ze 
stanie uchwalona — płatnicy 
pieać daty na naklejanych 


stemplowych. z. 
Henryk Rabczyńskiy 7 _ 
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Postulaty gospodarcze Stanu| Nieprzebrane skaroy 


„HASLO“ z dnia 23 kwietnia 1929 roku, 


Sredniego. 


pod adresem.nowego Rządu 


Przycichło nieco podniecenie poli- 
tyczne po ostatniej rekonstrukcji rządu. 
Jeszcze przeciwnicy obecnego regimu u- 
siłują straszyć sfery gospodarcze „Gabi- 
netem pułkowników*', lecz naogół panuje 
przekonanie, że rząd rozumie obecną sy- 
tuację gospodarczą i finansową i po dro- 
dze eksperymentów nie pójdzie. 

Słusznie podkreśla się, że o military- 
zacji mowy być nie może, a raczej jest 
to demobilizacja wojska. Bo przecież 
nie można porównać nasze stosunki mili- 
tarne ze stanem rzeczy w innych państ- 
wach przed wojną, gdzie to taki wojsko- 
wy był tylko wojskowym a o sprawach 
„cywiłów' nie nie wiedział, albo bardzo 
mało. Tymczasem nasze wojsko, to naj- 
lepsi synowie Polski, którzy na zew jej 
opuścili swoje „warsztaty cywilne", by 
walczyć o Nią, o Jej niepodległość, o Jej 
niezależność, a później o Jej wielkość. 
Pozostali na posterunkach, bo. o demobi- 
lizacji narazie mowy być nie mogło; dziś 
zajmują i muszą zajmować posterunki, 
do których nie zawsze odpowiedni ludzie 
rościli sobie monopol. Śmiesznem jest 
zresztą, tego rodzaju ujmowanie prawa 
ludziom dlatego, że dłużej pozostawali w 
wojsku, aniżeli inni. 

To stwierdzenie, (nie zawsze rożumia- 
ne przez ogół, dlatego, że tego ogółu sto- 
sunek do wojska pozostaje pod wpływem 
myślowych przyzwyczajeń przedwojen- 
nych), każe przypuszczać, że rząd obecny 
jakkolwiek skonstruowany pod pewnym 
kątem politycznym widzenia, będzie miał 
zupeme zrozumienie dla potrzeb gospo- 
darczych, że do zaspokojenia tych po- 
tizeb przystąpi z odpowiednią umiejęt- 
nością, opierając się na doświadczeniach 
lat ubiegłych. Należyte przyciąganie do 
współpracy sfer gospodarczych uchroni 
go od większych błędów. Największą 
troską obecnego rządu musi hyć tak, jak 
tyło dotąd, nasz bilans handiowy. Jest 
to zagadnienie, którego nie załatwi żad- 
ne doraźne zarządzenie, a które zależne 
jest od konsekwentnej pracy nad rozwo- 
em naszego życia gospodarczego. Tu 
zbiorowy wysiłek i czas muszą. zrobić 
swoje. 

_ Druga sprawa, to wyraźniejsze pod- 
|«reślenie opieki i poparcie zdrowej ini- 
lejatywy prywatnej 
czem, a także potrzebnej swobody ruchu 
tegoż życia. Zaniechać należy ekspery- 
mentów jawnej, czy ukrytej etatyzacji, 
Źle pojętą mechanizację piekarń i inge- 
Tencję komun w tej czy w innych 
zjedzinach życia gospodarczego należy 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z jej 
czo przerwać. Dajcie warsztatom 


w życiu gospodar- |. 


prywatnym kapitały inwestycyjne, a me- 
chanizącja nastapi. Nadzór państwowy 
ma dość środków na to, by tej dobrze po- 
jętej mechanizacji przypilnować. 

Zarzucony winien być ostatecznie nie 
szczęsny projekt budowlany. Zaniecha- 
na, zbyt daleko posunięta „kontrola 
przedsiębiorstw, raz przez organa Mini- 
sterstw aPracy i Opieki Społecznej z jej 
najrozmaitszemi przepisami i zarządze- 
niami biurokratycznemi, które podrażają 
produkcję, to znów przez „różne” ubez- 
pieczenia, ubezpieczające wszystko za wy 
jątkiem tych biedę popychających przed- 
siębiorców, kupców, rzemieślników i dro 
bnych przemysłowców ; inny raz przez or- 
gana skarbowe, badające co kilka dni ja- 
kieś podatki, to obrotowe, to dochodowe, 
to wykup patentów, to monopolowych 
wędzideł. 

Życie gospodarcze dusi się bowiem w 
tej powodzi różnych „kontrol“, nie zawsze 
dobrze pojętych i nie osiągających celu, 
a zniechające przedsiębiorstwa solidne i 
sumienne. Złodziei skarbowych bowiem 
nie tam należy szukać. Czas wreszcie ul- 
żyć przeciążonemu podatkami stanowi 
średniemu. 

O zmniejszeniu podatku obrotowego 
mówiło się przez usta oficjalne kilkakro- 
tnie. Jednakże jakoś do czynów nie spo- 
ro. Rychłe zwolnienie od podatku obro- 
towego rzemiosła, a więc wytwórczości in 
dywidualnej i artystycznej oraz handlu 
hurtownego jest koniecznością gospodar- 
czą. Jeżeli bowiem skarb państwa przy 
obecnych wpływach zyskał trzy ćwierci 
miljarda więcej, aniżeli przewidywano, to 
¿niesienie częściowo podatku obrotowego, 
jest łatwo możliwe. Cały podatek obro- 
towy przynosi bowiem państwu coś koło 
trzystu miljonów, a przecież chodzi tylko 
o jego obniżenie do połowy. 

Nie wchodzimy w inne dziedziny na- 
szego życia gospodarczego. Byłoby je- 
szcze dużo do powiędzenia, lecz rzeczy te 
są czynnikom miarodajnym znane. Wy- 
suwamy jedynie ważniejsze życzenia, 
lecz i te mniej pilne czy ważne należy 
wyjąć z pod zielonego sukna i rozstrzyg- 
nąć. Życie gospodarcze, a zwłaszcza za- 


niedbany Stan Średni, czeka na nie. 


„Tu żyjesz, jak na odludziu.. Tam za- 
poznam cię z elitą towarzystwa, z 
pięknemi panienkami.. Ręczę ci, że 
będziesz zadowolony” 


z filmu „Oj 


cze...t” 
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krainie 


Wenezuela w oczekiwaniu pionierów cywilizacji z Europy 


Olbrzymi kontynent amerykański — 
mimo przysłowiowego już tempa pracy i 
ducha pionierstwa mieszkańców Nowego 
Świata, nie jest jeszcze bynajmniej wy- 
eksploatowany. Jakkolwiek na niektó- 
rych jego odcinkach cywilizacji osiągnę- 
ła najwyższy poziom na całej kuli ziem- 
skiej, to jednak olbrzymie tereny leżą je 
szcze najzupełniej odłogiem. 


Amerykanie rozumieją, że praca ta 
nie może być dokonana bez pomocy Eu- 
ropy, która jest ciągle największym w 
świecie zbiornikiem sił fizycznych i inte- 
lektualnych. 


Państwa europejskie zainteresowały 
się już dawno szeregiem krajów amery- 
kańskich: Stanami Zjednoczonemi, Ka- 
nadą, Brazylją, Argentyna. W chwili o- 
becnej kraje te są już w znacznej mierze 
wyeksploatowane. Przychodzi kolej na 
państwa mniejsze,  przedewszystkiem 
Peru, Kolumbję, a zwłaszcza Wenezuelę. 


Państwa mniejsze! Przywykliśmy o- 
ceniać wielkość krajów według map w at- 
lasach geograficznych o bardzo wielkiej 
podziałce. Dla wielu więc będzie rewela- 
cją, że Wenezuela, którą uważa się za 
kraj mniejszy, zajmuje w rzeczywistości 
ogromny obszar, równy Niemcom, Fran- 
cji, Włochom, Belgji, Holandji i Szwaj- 
carji razem wziętych! 


Na tem olbrzymiem terytorjum mie- 
szka jednak zaledwie 3 miljony ludzi, a 
więc mniej niż w Berlinie. Już to daje 
świadectwo, ile par rąk może znaleźć pra 
cę w tym kraju, obdarzonym przez przy- 
rodę olbrzymiemi bogactwami natural- 
nemi, 

Na pierwszy plan wysuwa się nafta. 
Jeszcze w roku 1923 Wenezuelą stała na 
11 miejscu wśród państw, wydobywają- 
cych ropę naftową. W roku ubiegłym 
zajęła już drugie po Stanach Zjednoczo- 
nych, a przed Rosją. Nafta wenezuel- 
ska jest groźną konkurentką nafty pół- 
nocno - amerykańskiej, gdyż źródła jej 
znajdują się płytko pod powierzchnią i 
dlatego jest tania. 


Wielkiem bogactwem Wenezueli są 


„|lasy, zajmujące jedną trzecią część kra- 


ju, w których rosną egzotyczne drzewa, 
jak mahonie i cedry. Kauczuk, balsam, 
żywica i oleje — oto główne produkty la- 
sów. Wenezuela jest nadto krajem naj- 
lepszego w Świecie kakao, znakomitej ka- 
wy, dobrego, lecz zbyt mocnego dla nas 
tytoniu, mocnej bawełny. Są to główne 
pozycje w eksporcie zagranicznym. Trzci 
na cukrowa, pszenica, banany, kartofle i 


kukurydza zaspakajają całkowicie potrze 
by miejscowej ludności. 


W przeciągu ostatnich 20 lat Wene- 
zuela poczyniła wielkie postępy. Lwia 
część zasługi spada na prezydenta pań- 
stwa, gen. Gomesa, krezusa o fantastycz 
nym majątku 400 milionów boliwarów, 
uważanego za najbogatszego człowieka w 
Ameryce Południowej. Sprężystaą ręką 
zaprowadził on ład w administracji pań- 
stwowej, poczem zajął się rozwojem ży- 
cia gospodarczego. Zbudowano linje ko- 
lejowe i wspaniałe drogi, łączące stolicę 
Caracas z portami, założono setki fabryk 
papieru, czekolady, cygar, przetworów 
rolniczych, spłacono długi państwowe, u: 
stabilizowano walutę. 

Niemcy, jedne z pierwszych wśród 
państw Europy, zorjentowały się, jakie 
możliwości leżą przed niemi w Wenezueli 
Idą one w dwu kierunkach: kolonizacyj- 
nym i handlowym. Wenezuela z wielką 
chęcią otwiera drzwi kolonistom, wyzna- 
czając im obszerne kawałki ziemi, lub 
płacąc niemałe pensje. Warunki klima- 
tyczne są doskonałe. Wenezuelę uważa- 
ją nawet za „naturalne sanatorjum'". 
żółta febra, która jest tak powsze* ną 
epidemją w Brazylji i na wybrzeżach za- 
toki meksykańskiej, omija. . Wenezuełę. 
To też Niemcy wysyłają tam coraz licz- 
niejsze oddziały emigrantów, praguąc w 
ten sposób powetować sobie strate kolo 
nij. Równocześnie starają się rozwinąć 
swój handel z Wenezuelą, biorąc stam- 
tąd produkty południowe i posyłając 
przetwory fabryczne. 

Przy wyborze terenów emigracji Pol- 
ską powinna zwrócić uwagę na republi. 
kę wenezuelską. Według informacji o- 
sób, które stamtąd przybyły, Wenezuela 
bardzo ochotnie przyjmie polskich emi- 
grantów i przeznaczy im ziemię w okoli- 
cy Los Toques (średnia temperatura 14 
stopni ciepła). 

Polski element w Wenezueli mógłby 
ułatwić następną fazę stosunków mię 
dzy dwoma krajami: wymianę towarów. 
Polska mogłaby sprowadzać z Wenezueli 
bezpośrednio kauczuk, kakao i kawę, a 
wzamian za to wysyłać materjały włó- 
kienmicze, napoje alkoholowe, artykuły 
farmaceutyczne. 

Są to oczywiście jeszcze marzenia da 
lekiej przyszłości, ale dziś, kiedy wytyka» 
my drogi naszego rozwoju gospodarcze= 
go, powinniśmy wśród wszystkich możli« 
wości rozważyć takie szanse, jakie ma: 
my na terenie krajów Ameryki łaciń: 
skiej. 


;Higjena pracy umysłowej 


Aligjeniści w większości wypadków po- 
święcają pracę swoją badaniu wszelkie- 
gö rodzaju chorób zawodowych i ich pro- 
filaktyce. 

Wiadomo, że robotnicy, zatrudnieni 
w przemyśle, zapadają na całe szeregi 
specyficznych chorób, zależnych od złych 
warunków sanitarnych danego rodzaju 
pracy. 

Znaną jest gruźlica wchłaniaczy pył- 
ków bawełnianych i wełnianych, katara- 
ktą oczna robotników, zatrudnionych w 
hutach szklanych, zwłaszcza tak zwanych 
rozdmuchiwaczy, nadających kształt bu- 
telkom i wszelakiego rodzaju flakonom, 
oraz mnóstwo innych cierpień, związa- 
nych ze specjalnym rodzajem pracy w 
przemyśle, 

Inspektoraty pracy, oraz lekarze fa- 
bryczni czynią co jest w ich mocy, aby zło 
to zmniejszyć, o ile niepodobna mu w 
«upełności zapobiec. 

Niewiele natomiast robi się dla innej, 

jaz liczniejszej obecne kategorji praco 
Waików umysłowych, którymi nie opie- 

tja się: ani inspektorat pracy, ani spe- 
cjąlnie przez rząd płatni lekarze-higjeni- 
i wobec ezego zadaniem samych pra- 


cowników jest dbałość o poprawienie wa 
runków zdrowotnych własnego ich zaję- 
cia. 

Siedzący tryb życia pracowników u- 
mysłowych domaga się kompensowania 
go ruchem na świeżem powietrzu w go- 
dzinach pozabiurowych, oraz uprawia- 
niem wszelkich sportów dostępnych dla 
kieszeni, czasu i sił. 


Uczniowie w szkołach mają co godzi- 
nę pięć albo dziesięć minut pauzy, pod- 
czas której prężyć mogą młode swoje mię- 
śnie. 

Natomiast niewiele nieraz starsi od 
nich biuraliści i biuralistki siedzą po o- 
siem godzin, pochyleni nad maszyną, czy 
nad wielkiemi foljami ksiąg buchalteryj- 
nych i nawet śniadanie muszą spożywać 
tuż na miejscu pracy, zamiast w obszer 
nem pomieszczeniu, gdzie mogliby na 
półgodzinki rozprostować obolałe od dłu- 
giego siedzenia kości i mięśnie. 

A ekspedjenci i ekspedjentki w skle- 
pach, którzy znów stać muszą przez 
dzień cały? A lekarze ambulatoryjni, 
zwłaszcza chirurdzy, zmuszeni również 
do wielogodzinnego stania? 


I pierwsza i druga kategorja pracow 
ników tak bardzo różniacych się rodza- 
jem samego zawodu, choruje, właśnie z 
powodu stania, na to samo przykre, nie- 
raz nieznośne cierpienie tak zwany 
platfus, czyli płaską stopę, która powo- 
duje dokuczliwe bóle nóg. 


A złe światło, właściwie źle padające 
światło przy pisaniu, nieodpowiednio u- 
mieszczońa lampa przy ciągłem natęże- 
niu wzroku wszystko to są ujemne 
warunki, które, przy zdawaniu sobie do- 
kładnie sprawy ze wszystkich tych szko- 
dliwości, można w znacznej przynajmniej 
części usunąć, albo chociażby osłabić uje- 
mny ich wpływ. 

Nadewszystko jednak pamiętać winni 
pracujący umysłowo o równoważeniu wy 
czerpania mózgu odświeżaniem go ćwicze 
niami fizycznemi — i ruchem na otwar- 
tem powietrzu. 


Właściwie pojęta higjena pracy umy- 
słowej wymaga z rana przed jej rozpo- 
częciem półgodzinnego bodaj spaceru, w 
ciągu trwania pracy robienia sobie co go 
dzinę kilkuminutowych przerw, podczas 
których dla rozruszania stężałych mięś- 
ni należy używać szwedzkiej gimnastyki 
— więc — rozprężania ramion, klatki 
piersiowej, kilkunastokrotnego głębokie- 
jo wdychania i wydychania, słowem do 


konywać kilku najpierwotniejszych ćwż 
czeń gimnastycznych. 

W godzinach wolnych od pracy biura 
wej, nauczycielskiej, literackiej i t. d. jak 
najwięcej pieszego spaceru, w dni Świąte 
czne wiosłowania, gry w tennisa, w kro- 
kieta, w piłkę, w zimie ślizgawki, sanecz- 
kowania; przytem odżywianie również 
należy zastosować do trybu życia, zatem 
niewiele potraw mącznych, tłuszczów 1 
słodyczy, które źle się trawią przy braku 
ruchu, a nadto usposabiają do tycia, któ- 
remu brak ruchu sprzyja. 


Więcej mleka, chudego białego sera, 
jaj, niewiele mięsa, natomiast jaknajwię 
cej jarzyn, zwłaszcza zielonych sałat i œ 
woców. 

Unikać sztucznych podniet —  ałko- 
holu, czarnej kawy i mocnej herbaty, je- 
żeli można, palenia papierosów, które na» 
razie zdają się ożywiać energję pracy, 
potem jednak zwiększają i przyśpieszają 
tylko wyczerpanie. 

Oto szereg najpierwotniejszych wska 
zówek, które każdy pracownik umysło- 
wy bez trudu, kosztu i straty czasu, przy 
odrobinie tylko dobrej woli i wytrwało- 
ści, zastosować z pożytkiem dla siebie 
może i powinien. Dr. S. C. 
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ULCACR r aryza 


Roztargnienie ludzkie nie ma granic 


Współpracownik paryskiego dzienni- 
ra, L'Echo de Paris” miał wywiad z kon- 
trolerem ulic Paryża, z którego wynika, 
że roztargnienie ludzkie istotne nie 
ma granic. 


— W wielkiem mieście, jak Paryż — | gm 


Straszny pochód z Syberji na południe 


mówił — kontroler — trudno wprost uwie 
rzyć, co można znaleźć na ulicy. Auto- 
mobile, rowery, wozy, „wózki dziecięce, 
motocykle zapełniają moje magazyny. 

— Ale, co ciekawsze, że Paryż jest 
dżunglą. Niech się pan nie śmieje. Zda- 
rza się, że ną rogu ulicy można zobaczyć 
zwierzęta, z któremi spotkanie w lesie 
wywołałoby przerażenie. I niech pan nie 
gądzi, że znajdują się one w klatkach, al- 
bo trzymane są na smyczy przez pogrom 
ców. Nie. Spacerują sobie najswobod- 
niej, biegają, skaczą — aż do chwili, kie- 
dy je schwytają i przyprowadzą do mnie. 

— Jakto, dzikie zwierzęta? 

— Tak! Przed kilku zaledwie dnia- 
ni znaleziono na przedmieściu azjatyc- 
kiego piżźżmowca. 

— To na przedmieściu, ale w Paryżu? 

— W Paryżu znaleziono niedawno nie 
daleko od senatu wspaniałego, różowego 
wieprza, który biegł sobie najspokojniej 
do ogrodu luksemburskiego, przyprowa- 
dzono go tutaj, gdzie oczekuje na właści- 
ciela, nie Śpieszącego się jakoś z odbio- 
rem. 

— Wieprz, koło senatu? 

— Niech pana to nie dziwi. W cią- 
gu roku znaleziono na ulicach Paryża: 
14 koni, 7 wołów i krów, 5 osłów, 6 wie- 
przy, dwoje cielat, 15 kur, 6 gęsi, 8 kró- 
lków; to zwierzęta domowe, 

— Ale znaleziono również 5 lisów, je- 
dnego szakala, jednego mangusta, 3 żół- 
wie, 4 łasice, jednego bociana, 21 białych 
szczurów, 11 wieprzy indyjskich, 5 małp. 
Nie liczę, oczywiście papug, gołębi, tur- 
kawek i wszelkiego rodzaju ptactwa. 

— W każdym razie nie przyprowadzo 
no panu lwów? 

— Myli się pan. Któregoś roku spro 
wadzono mi lwy w klatce. Jakaś sławna 
pogromczyni zawarła umowę z cyrkiem. 
W dniu, w którym miała wystąpić z lwa- 


mi, kontrakt zerwano. 


Ponieważ nie po 
siadała pieniędzy na. wywiezienie ich, po 
zostawiła je ha pldcu, skąd je tu przy- 
wieziono. 

A ze sklepów, kawiarni, , autobusów, 
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aut, tramwajów, kolei podziemnej, par 
ków ete. służba zbiera codziennie tysiac! 
przedmiotów, które składa w biurz: 
„przedmiotów znalezionych" przy prefel 
turze policji. 


W TUOZKYDZEZTZECWO u 


Rosji 


Miljony żarłocznych myszy urodzajne ziemie 
zamieniają w pustynię 


Południe Rosji dotknięte zostało stra 
szną klęską: miljony specjalnego gatun- 
ku myszy polnych, zwanych „tuszkancz- 
kami", wędrują z Syberji, pożerając po 
drodze całą roślinność. 

W okolicach Nowoczerkaska na ob- 
szarze około 40.000. hektarów niszczyciel 
ska armja gryzoniów obliczana iest na 8 
miljony: 


Wobec strasznej klęski zmobilizówano 
garnizon miasta i oddziały chemiczne z 
innych okolic, które prowadzą zaciętą 
walkę gazową i ogniową. 


Być może, da się zatrzymać dalszy 
pochód niszczycielski, obszary jednak, 
które myszy już opanowały, skazane są 
na nieurodzaj w ciągu najbliższych dwu 
lat, 


Uczta weselna w zamku śmierci 


po modlitwie 
nad grobem tragicznie zmarłego hr. Wernigerode 


Na zamku w Janowicach odbył się 


Hrabianka stanęła przed ołtarzem w 


ślub hrabianki Antoniny Stolberg Wer-|czarnej toalecie. Po ślubie panna młoda 


nigerode, córki zabitego skrytobójczo hra 
biego-ordynata z 28-letnim inżynierem, 
Wolfgangem von Ohnesorge. 
odbyła się w jadalni zamku splamionego 
krwią jego właściciela 


udała się na grób swego tragicznie zmar 
łego ojca, poczem odbyła się uczta wesel- 


Ceremonja | na na 15 osób. 


Wieczorem młoda para wyjechała w 
podróż poślubną 


Łowca kobiet na lasso 


W Diisseldorfie (Niemcy) ujęła poli- 
cja kryminalna 20-letniego chłopca naz- 
wiskiem Stausberg, który od kilku tygo- 
dni stał się postrachem okolicy.  Zacza- 
jał się on na samotnie przechodzące ko- 
biety na przedmieściach i zarzucał lasso 
na swoje ofiary. Początkowo zdawało 
się, że umysłowo chory bandyta nie czy- 
ni swoim ofiarom nic złego. Zapytany o 


przyczynę tego zbrodniczego postępowa- 
nia, odpowiedział Stausberg, że moty- 
wem jego czynu jest nienawiść do całe- 
go rodu żeńskiego. 

Po dłuższem śledztwie wyszły na jaw 
straszne zbrodnie kretyna. Okazało się, 
że Stausberg, który jest analfabetą, za- 
mordował dwie kobiety, zaś jedną dosz- 
czętnie obrabował. 


St. 5 


Związani sznurem 
rzucili się pod pociąg 


Osobliwego samobójstwa  dokonaie 
niedawno para kochanków w Bruszwigu. 
Konduktor tramwajowy D., który od wie 
tu lat był żonaty i żył bardzo nieszczęśli- 
vie z żoną, poznał niedawno pewną mło- 
lą dziewczynę, z którą nawiązał stosu: 
ek miłosny. Wiadomość o tym roman: 
sie doszła niebawem do uszu żony niewie 
1ego. Z tego powodu rozpoczęły się po: 
niędzy małżonkami gwałtowne sceny. 
Żona nie chciała zgodzić się na rozwó!”, 
viedząc, iż mąż pragnie poślubić jej ry- 
walkę. 

Gdy para kochanków uświadomiła so 
bie, że nieprzezwyciężone trudności pic- 
trzą się na drodze do ich szczęścia, posta 
nowiła rozstać się z tym padołem płaczu 

Wczoraj wieczorem kochankowie ze 
szli się poraz ostatni na schadzkę, aby o- 
mówić cały plan samobójczy. Napisali 
listy pożegnalne, w'których tłumaczyli 
pobudki swego tragicznego czynu. Nastę- 
pnie udali się na tór kolejowy na przed. 
mieściu Bruszwigu, tam zwiaązali się 
sznurem i ułożyli się.na szynach. W o- 
bawie, aby prowadzący lokomotywę nie 
spostrzegł ich i w ostatniej chwili nie 
zahamował pociągu, kochankowie przy: 
kryli się szarym płaszczem. W pół godzi: 
my później nadjechał pociąg pośpieszny, 
który zmiażdżył parę samobójców. Zwło« 
ki ich w okropnym stanie znalezione zo- 
stały w godzinę później po. przejeździe 
pociągu. 


Tajemnica skrzypiec 
Stradivariusa odkryta 


Jak donoszą gazety włoskie, do pew. 
nego antykwarjusza w. Bergamo zgłosiła 
się dama z okolicy i oddała do naprawy 
starą, antyczną szafę. W czasie naprawy 
antykwarjusz odkrył w szafie skrytkę, a 
w niej stare manuskrypty, które okaza» 
ły się rękopis. słyn. Stradivariusa, zawie 
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— Nigdy! — zawołała młoda dziewczyna, rzucając 
na niego spojrzenie pełne bezgranicznej ufności. 

Usta ich złączyły się. 

Zaróżowiona wyrwała się z objęć Maksa. 

— Prędko, prędko „chodźmy tańczyć! Szukają nas 
pewno! ; 


zi Pani Darnaz szukała ich naprawdę, a raczej szukała 
zy. 
kozę ją, gdy tańczyła black-bottom'a z Maksem 


ndry. 

Gdy tylko orkiestra umilkła, pani D i 
TEA p arnaz podbiegła 

—Nareszcie jesteś — zawołała. — Gdzieś ty bvła? 
Od godziny cię szukam! -i 

— Tańczyliśmy = odparła: Elza śmiało. 

Pani Darnaz zaciągnęła córkę i przedstawiła ją chu- 
demu e EM panu. | 

— Moja córka, Elza... Pan Meriad j | 
RÓ eriadec, o którym ci 

Klaudjusz Meriadec złożył głęboki ukłon, 

Orkiestra zagrała tango. 

— eń moge O a PRET — spytał Meriadec. 

— Tak... ale obiecałam —j ię 
patiaa panu Landry... — jąkała się 

— A przepraszam panią. 

— Co znowu, Elzo — wtrąciła pani Darnaz —- tañ- 
czyłaś > G wieczór z Mase zj 
„= Zaczekam, łaskawa pani, — odparł chłodno Me- 
A należę do ludzi, którzy potrafią czekać, 

— Nie podobnego. Pan Landry ni Ź 
graw do mojej córki, TE V Z 

— Ale, mamo..... 

— Proszę cię, Elzo, nie bądź dziecinna. 

AE dziewczyna zaczerwieniła się. 

— Ponieważ mama tak nalega — rzekła — byłob 
niegrzecznie z mojej strony, gdybym odmówiła, AY 


Oczy pana Meriadec rzuciły błyskawicę. Uśmiech- 
nął się z przymusem, skłonił jeszcze raz przed panią 
Darnaz i uniósł jej córkę w tłum tańczących jak swoją 
zdobycz. Podczas tańca Elza. nie otworzyła ust. Jej 


o danser nie był bardziej rozmowny. 


W kilka minut potem Meriadec, spotkawszy barono- 
wą Fairy, zapytał: 

— Landry? 

— Któż to jest? 

— Mały Landry? Dwadzieścia pięć. lat, 
praw, bez grosza. 

— Założę się, że ma pani o wszystkich dokładne wia- 
domości. : 

— I wygra pan — zawołała baronowa z zadowole- 
niem. 

— Ale jak pani to robi? Dzieli pani chyba ludzi na 
klasy? 

— Być może. W tym wypadku wywieszam na szyi 
Maksa Landry tabliczkę: „Zwierzę nieszkodliwe“. 

— Widzę to? „Tresowany piesek". W każdym razie 
niech mi pani powie, jaki jest jego stosunek do panny 
Darnaz? 

— Przyjaciel z lat dziecinnych. 

— Nie więcej ? 

Nie. 


doktór 
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'Tego samego wieczoru po powrocie z balu między pa- 
nią Darnaz i jej córką rozegrała się gwałtowna scena. 
Krzyki i płacz. Zasypując Elzę wymówkami, męczące 
różnemi argumentami odsłaniając ich tragiczne położe- 
nie materjalne, kreśląc straszną przyszłość obu, jeśli 
Elza odrzuci świetną partię, kolejno prośbą i groźba, 
pani Darnaz wydarła swej córce opadającej z sił zgodę 
na małżeństwo z Klaudjuszem Meriadec. 


.. ... ... ... ża. a. eoR ea 


Taką historję opowiedziała Elza sędziemu Śledczemu. 

Debourg słuchał nie przerywając. Miette ze spusz- 
czonemi powiekami robił wrażenie śpiącego; Prokura- 
tor patrzał w sufit, jakgdyby odczytywał tam rozwiąza- 
nie zagadki. 

— I pani żyła z mężem dwa lata? — spytał Debourg. 

— Prawie dwa lata. 

— Nigdy nie myślała pani o rozwodzie? 

— Nia uznaję rozwodu 


— Powiedziała nam pani, -że pisała do Landry'egę 
kilka razy. Mamy dowód, że pisała pani do niego v 
sposób dosyć... 

— Niech pan nie kończy. Niechaj żadne niewłaści- 
we słowo nie zaćmi na jedną choćby chwilę prawdziwej 
przyjaźni, która nas łączy. Maks był dła mnie jedyną 
podporą w moich bolesnych przejściach. Nigdy nie po: 
zwolił sobie na nic takiego, co mogłoby być źle zrozu- 
miane. ` 

— A zatem, — wtrącił Miette — zabijając męża pa 
ni, powodowany był tylko przyjaźnią, nie zazdrością? 

— Och, cóż mogę panu na to odpowiedzieć? : Pow- 
tarzam, że znałam Maksa jako człowieka bardzo łagod» 
nego. Nie mogę pojąć, w jaki sposób zdobył się na po- 
dobny czyn. Nigdy nie okazywał zazdrości w stosunku 
do męża. Przeciwnie, często w rozmowach naszych stæ 
wał w jego obronie. I 

— A ten bilet, — pytał sędzia — który pani posłała 
i który znaleźliśmy w ręce zmarłego? 

— To list,sktóry napisałam do niego wczoraj wie- 
czorem w chwili zupełnej depresji. Nie wiem, w jakj 
sposób dostał się do rąk mego męża! i 

— Czy Landry miał jakiś powód, żeby list ten poka- 
zać panu Meriadec? 

— Nie. Nie po raz pierwszy prosiłam, żeby spędził 
wieczór z nami. 

— Cży wizyty Landry'ego nie dziwiły męża pani? — 
pytał Destrier. 

Nie. Okazywał mu chłód, ale nigdy nie zdradze? się 
ze swemi uczuciami, 

— Musi pani przyznać, że maż pani starał się lago- 
dzić sytuacę. 

Przyznaję. 

— Mogła mu pani była okazać wdzięczność za to! 

— Nigdy nie dał mi okazji do tego. Zresztą jestem 
tutaj poto, aby dawać odpowiedzi na pytania sędziego 
śledczego, — rzekła sucho Elza, — a nie, żeby słuchać 
rad nawet najbardziej bezinteresownych i cennych. 

Miette zagryzł wargi. 

— Poddaliśmy panią — rzekł sędzia — bardzo cięż 
kiej próbie. Wybaczy nam to pani. 


Elza odpowiedziała tylko: 

— Jeśli nie jestem już panom potrzebna, pozwólcie 
mi odejść, 

— Proszę panią, 

Elza wyszła z gabinetu ze łzami w oczach, (d. e n), 
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Rejestracja uczniów 
izuchmistrzowskich 


W celu stwierdzenia, czy uczniowie, 
vobierający naukę zawodową z zakładach 
gastronomicznych są przyjęci zgodnie z 
obowiązujicómi przepisami, dziś, o godz. 
6 wiecz. w lokalu Cechu Kuchmistrzów 
przy ul. Kilińskiego. 78 odbędzie się re- 
jestracja uczniów, którzy winni przy- 
nieść z sobą wszelkie potrzebne doku- 
menty, a więc: metrykę urodzenia, świa- 
doctwo szkolne i świadectwo lekarskie, 

Rejestracja dotyczy nawet tych ucz- 
aiów, którzy nie otrzymali imiennych za- 
wiadomień. Cech Kuchmistrzów - zazna- 
eza, że zapis ueżniów zostaje z dniem 
1 maja r. b. wstrzymany. 


szczepienie ospy 
w dn. od 6 do 18 maja 


W dniach: 6, 7, 8, 10, 11, 12, 13, 14, 
15, 16, 17 i 18 mala r. b. odbywać się 
będzie bezpłatne szczepienie ospy ochron- 
ą6j dzieciom, urodzonym w roku 1928, 
praz dzieciom, urodzonym w latach po- 
przednich, które dotychczas nie były je- 
meze szczepione. 


Mieszkania dla kolejarzy 


Brak mieszkań dla kolejarzy skłonił 
władze rządowe do zajęcia się wzniesie- 
niem większej ilości kolonii urzędniczych 
Ministerstwo Komunikacji opracowało 
program t. zw. wzorowych domów o ma- 
łych mieszkaniach 2 i 3 pokojowych oraz 
g kuchniami i pokoikami dla służby. Pro- 
jekty wzorowych domków mieszkalnych 

tały rozesłane do wszystkich dyrekcji 
jowych. 


Składanie zeznań 
e podatku dochodowym. 


Do dnia 1 maja należy składać zezna- 
nła od dochodu, oraz wnosić pół podat- 
ku przypadającego od płatnika na mocy 
tego zeznania. Organizacje gospodarcze 
swróciły się do Ministerstwa Skarbu z 
prośbą, ażeby rozłożono wspomnianą wpła- 
tẹ na dwie równe raty. Sprawa rozłoże- 
nia podatku „na dwie raty rozstrzygnie 
się prawdopodobnie w Min. Skarbu dziś 
lub jutro. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżuruja apteki: M, Lipca (Fiotr 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 
26), W. Groszkowskieso (Konstantynow- 
ska 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
4. Jankielewicza (Stary Rynek 9). 


Pozatem stale dyżurują następujące 
spteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szymań- 
ikiego (Przędzalniana 75), Z. Gorzyckie 
Era 59), A. Bussego (Rzgowska 
25), 


TURSTARNENAN 


p 
Kilińskiego 178, 


„AASŁO” z dnia 23 kwietnia 1929 roka. 


TRF errara za me cz paes nieee MEDE 
V vmar DOGALKU ODEFOLOWEZŻO 


został już 


W związku z zakończeniem pracę wymia 
rowych przemysłowcy i kupcy będą otrzy 
mywali nakazy płatnicze. Wnoszący re- 
kursy obowiązani są w myśl specjalnych 
przepisów do publikowania swych spra- 
wozdań z działalności zakładów handlo- 

wch, lub przedkładania ich do potwier- 
- enia władzom skarbowym w okresie 14- 
dniowym od dnia otrzymania nakazu plat 
niczego. W tym również terminie muszą 
być składane rekursy przez przedsiębior- 
stwa i wolne zawody. Wszyscy inni płat- 
nicy winni wnosić rekursy do dnia 15 ma- 
ja r. b, 


Rekursy takie należy adresować do ko 
misji odwoławczych izby skarbowej za po 
średnictwem odlnośnego urzędu skarbowe- 
vo. Rekursy mogą być również przesyłane 
droga pocztową. W takich wypadkach pe- 
tent winien się zaopatrzyć w pokwitowa- 
nie pocztowe, bowiem data stempla poczto 
wego może mieć doniosłe znaczenie w wy- 
padku opóźnieńia rekursu. 


łacenia podatku w termi- 
ie o ile Urząd skatbowy sprawy tej ni 
odroczył. 

Rekursów nie mogą składać ci piatni. 
cy, którzy wogóle nie złożyli deklaracyj o 
obrocie,-lub którzy uczynili to dopiero po 
terminie, 

Prawo składania rektrsu przysługiwać 
im będzie wówczas, jeżeli udowodnia, że 
deldaracji nie złożyli z przyczyn od siebie 
niezależnych. 

Decydńje a tem komisja odwoławcza. 
Jeżeli płatnik podstlcu obrotowego niega- 
dowólony jest z decyzji komisji odwoław- 
czej może złożyć zażalenie do Najwyższe- 
go Trybunału Administtacejńego w okre- 
sie 2 miesięcy od dnia powzięcia decyzji 
przez Komisję. odwoławczą. 

Skarga taka winna być podpisana 
przez adwokata, ponieważ osoby prywat- 
ne nie mają prawa występowania w Naj- 
wyższym Trybunale Administracyjnym. 


Komorne za II kwartał 


tylko dla mieszkań jednopokojowych nie osiągnęło 100 proc. 


Wobec zapytań niektórych czytelni- 
ków wyjaśniarny, że wysokość komornego 
za II kwartał r.b, według ustawy o ochro- 
nie lokatorów z dnia 11 kwietnia 1924 r. 
dla mieszkań jedno-pokojowych i pokóju 
z kuchnią na okres 1 kwietnia r. b. wy- 
nosi 67 proc. podstawowego komornego 
świadczenia wynosić będą dla lokali po- 
siadających wodę w mieszkaniach lub na 
korytarzu 6 proc. Jeżeli domy posiadają 
doły biologiczne lokatorzy płacą 5 proc. 
Dla mieszkań nieposiadających wody, ani 
w mieszkaniu, ani na korytarzu, a zamiesz- 
kiwanych przez 20 lub mniej lokatorów, 
należy płacić 4 proc. Domy mające dj 


cej niż 20 lokatorów płacą za wodę 3 
proc. podstawowego komornego. 
Mieszkania od 2 pokojów z kuchnią, 
warsztaty rzemieślnicze i sklepy płacą 
100 proc. podstawowego komornego, a 
świadczeń nie płacą żadnych. Rubel ko- 
morniany dla mieszkań 1-no izbowych 
przy podstawowem komornem 67 proc. 
odpowiada zł. 1.78. Co zaś do świadczeń 
to lokatorzy, którzy płacą 6 proc. świad- 
czeń muszą dopłacić 15 gr. do każdego 
rubla; którzy 5 proc. świadczeń dopłąca- 
ją do każdego rubla 13 gr; którzy placą 
4 proc, świadczeń dopłacają da każdego 
rubla 11 gr., którzy placą 8 proc. świad- 
czeń dopłacają do każdego rubla 75. gr. 


Doniosły zwrot w walce 


o zdrowie społeczeństwa 


Ważna uchwała onegdajszego zebrania 
kuchmistrzów łódzkich 


W ubiegłą niedzielę przy udziale przed 
stawiciela zarządu głównego z Warszawy 
p. prez. Andrzejewskiego odbyło się nad- 
zwyczajne walne posiedzenie Cechu Kuch 
mistrzów. Obrady, toczące się około 8-ch 
godzin poświęcone były sprawom, waż- 
nym nie tylko dla kuchmistrzów, lecz i 
dla ogółu mieszkańców całej Polski, a Ło- 
dzi w szczególności. 

Kuchmistrze w trosce o zdrowie oby- 
wateli po dłuższych naradch przyjęli wnio 
sek, który przez centralę w Warszawie 
będzie przedstawiony p Ministrowi Prze- 
mysłu i Handlu. 

Wniosek ten domaga się, aby konce- 
sje na otwarcie jadłodajni wszelkiego ro- 
dzaju, paszteciarni, barów i wogóle lo- 
kali, w których przyrządza się posiłki o- 
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Popierajcie wyroby 


trzymywali tylko wykwalifikowani kuch- 
mistrze, wtedy setki obywateli zmuszo- 
nych do spożywania obiadów czy kolacyj 
poza domem, będą misty pewność, że pø- 
bierany przez nich posiłek jest przyrzą- 
dzony czysto, zdrowo i smacznie. 

W ten sposób położy się kres dotych- 
czas stosowanemu w wielu wypadkach 
powolnemu zatruwaniu organizmów ludz- 
kich przez nieuczciwego i niefachowego 
przedsiębiorcę, dorabiającego się mająt- 
ku na zdrowiu społeczeństwa. 

Pozatem na onegdajszem zebraniu Ce- 
chu Kuchmistrzów postanowiono w celu 
koordynowania wysiłków całego rzemio- 
sla w walce o byt uznać „Hasto“ za jedy- 
ny organ Stanu Średniego, dążący do 
zjednoczenia mieszczaństwa łódzkiego. 
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farmaceutów w Kasie Chorych 


Związek Farmaceutów opublikował w 
kilku miejscowych dziennikach komunikat. 
w którym przedstawia w fałszywem © 
świetleniu przyczyny redukcji farmacew 
tów w aptekach Kasy Chorych m. Łodzi 


Chorych m. Łodzi stwierdza, co 


Redukcja farmaceutów nie jestna 


1) 
stępstwem rzekomego zwycięstwa ich gta- 
nowiska w zatargu z władzami Kasy Cho- 
rych na tle masowego sporządzania leków 


w okresie epidemii grypy, raczej dużą 
ilość farmaceutów była wywołana nad- 
mierną liczbą recept z powodu różnych 
epidemii. Redukcja ta jest nakazem ` ra- 
cjonalnie pojętej gospodarki aptecznej, 
domagającej się zwolnienia zbędnej liczby 
pracowników. llość 176 farmaceutów dla 
Kasy Chorych była stanowczo za wysoka 
i nieusprawiedliwioną żadnemi względami. 
Redukcję kontraktowych farmaceutów, roz: 

m 


poczęto nie w lipcu, lecz dopiero z dnie 
1 października ub. roku, 


2) Notatki, jakie się pojawiały w pra- 
sie o małej wydajności pracy farmaceu 
tów oparte były prawdopodobnie na o: 
rzeczeniu Okręgowego Urzędu  Ubezpie- 
czeń w W/arsząwie, nakazującego przed- 
sięwziąć środki w kierunku podniesienia 
produktywności pracy farmaceutów, gdyż 
wyrabiana przez nich przeciętna liczba 
recept jest stanowczo zamała. Obecnie 
przeciętnie sporządza farrmieceuta — jak 
to stwierdzają raporty dzienne — 54 re- 
cept złożonych. Obliczenia wydajności 
pracy farmaceutów wykazały, że w apie- 
kach kasowych koszt sporządzenia złożo: 
nego lekarstwa jest zbyt wysoki. W kon- 
sekwencji tego władze Kasy Chorych 
rozważały dwie możliwości; 

e) zupełnego zlikwidowania odręczne, 
pracy w aptekach, 


*b) reorganizacji pracy w aptekach, 

Kwestja ta po dzień dzisiejszy tie jest 
jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta. 

3) Pod wzgledem oceny wartości po- 
sżczególnych pracowników panuje rozbieże 
ność między władzami Kasy Chorych a 
Związkiem Farmaceutów. Kasa dąży do 
pozostawienia sił lepszych, wbrew opini 
Związku, iż zwałnia się najlepszych pra: 
cowników. 

4) Sporządzanie leków w piecz 
kasowych, przyjmując wogóle lekarstwa 
proste i złożone, znacznie taniej kosztuje 
Kasę dzięki mechanizacji produkcji całe. 
go szeregu leków oraz nabywaniu prze: 
Kasę znacznie taniej surowca, W po 
przednim okresie koszt robocizny jedne 
recepty był nadmiernie wysoki. O goto 
wości dobrowolnego podniesienia wydaj» 
ności pracy farmaceutów o 12 proc. do- 
wiaduje się Kasa Chorych po' raz -pierw 
szy z komunikatu Związku Farmaceutów. 
Nie dążąc do obciążenia farmaceutów 
pracą ponad siły, ma prawo żądać Kasa 
Chorych ze strony farmaceutów odpo: 


wiedniego efektu pracy i sumiennego 
spełniania obowiązków. 
5) Co do szematycznego sporządza 


nia leków, to prawdą jest jedynie, iż 
Kasa Chorych zastosowała uproszczony 
system wyrobu pewnej kategorji lekarstw, 
powtarzających się w dużych ilościach 
codziennie, zgodnie z zasadami nauki i po 
uprzedniem uzyskaniu aprobaty General 
nej Dyrekcji Służby Zdrowia. 


Dyr. K. Ch. 
Dr. E. Samborski 


Przew. Zarząda 
Fr. Kałużyński 


„Tajemnica 
Starego Rodu“ 


z Jadwigą Smosarską 6 
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Nr. 110 „HASŁO”* z dnia 45 kwietnia L9zy roku i 


Zakupy sowieci 


kie 


nie doszły do skutku 


Przemysł pragnie, aby Rząd dyskontował weksle sowieckie 


W sprawie tej bawiła w ubiegłym ty- ; możliwienia im dokonania większych tran 
godniu u władz centralnych w Warszawie | zakcyj z sowietami. Interwencja ta jak do 
delegacja potentatów przemysłowych łódz | tąd nie dała żadnych konkretnych rezul- 


Jak donosilo „Hasło'' w ubiegłym tygo 
dniu bawił w Łodzi kierownik sowieckiej 
misji handlowej w Polsce p. S. Kopyłow 
w celu dokonania na miejscu zakupu towa 
rów włókienniczych na sumę 1 miljona do 
larów. Przy obecnej krytycznej sytuacji 
w przemyśle włókienniczym, tranzakcja 
ta umożliwiłaby wielu fabrykom kontynu 
owanie pracy bez przewidywanych reduk- 
cyj robotników, lub też ograniczenia ilości 
üni pracy w tygodniu. 


Jak się obecnie dowiadujemy tranzak- 
cja ta nie doszła do skutku. P. Kopyłow 
bawiąc w Łodzi, zakupił wprawdzie towa- 
ry włókiennicze na sumę ćwierć miljona 
dolarów, lecz dalsze zakupy wstrzymał. 


Od osób zainteresowanych i stojących 
blisko sfer przemysłowych dowiadujemy 
się następujących szczegółów przyczyny 
niedojścia do skutku przewidywanej wiel- 
kiej tranzakcji w przemyśle łódzkim. 


~ Jak wiadomo misja handlowa sowiecka 
gakupuje towary za pokrycie wekslowe 
qługoterminowe. 


' żądany długoterminowy kredyt od 
przemysłowców łódzkich był uzależniony 
ed zdyskontowania wexsli sowieckich 
przez Rząd polski. Okazało się jednak, że 
sfery rządowe nie są przychylne do ta- 
kich tranzakcji, wskutek czego przemy- 
sek weksli sowieckich przyjmować nie 
chcą. 


Z życia nauczycieli 
geografji 


W dniu 21 bm. odbyło się pierwsze zebranie 
organizacyjne Koła Zrzeszenia Nauczycieli Ge- 
egrafji w Łodzi z inicjatywy prof. dr. St. Paw- 
łowskiego. Zebranie zwołano przez Komisję Or- 
ganizacyjną, w składzie: J. Szymańska, A. Gon- 
arska, i T. Wasilewski, 

Następne inauguracyjne zebranie odbędzie się 
25 maja rb. Na zebraniu tem wystąpi z refera- 
tem prof. dr. St. Pawłowski. Kom. Organizac. 
apeluje do nauczycieli geografji wszelkich typów 
szkół do zapisywania się na członków i do czyn- 
nego udziału w pracach Koła. O celach i zada- 
niach Zrzeszenia Nauczycieli Geografji Komisja 
Opranizacyjna szczegółowo informowała zainte- 
resowanych za pośrednictwem szkół pismem z 
dnia 17 kwietnia 1929 r. 

Komisja Organizacyjna komunikuje niniej- 
szem, że zapisy na członków Koła przez wypeł- 
nienie odnośnych deklaracyj przyjmuje p. J. Szy 
mańska codziennie od godziny 3 pp. w siedzibie 
Koła przy ul. Konstantynowskiej 61 — do 28 
kwietnia włącznie, Jednocześnie przy zapisie p. 
J. Szymańska udzielać będzie informacyj, doty- 
czących Ogólnopolskiego Zjazdu Nauczycieli Ge- 
ografji w Poznaniu. Zjazd odbędzie się 19, 20 i 
21 maja rb. i połączony będzie ze zwiedzeniem 
PWK. Uczestnicy zjazdu korzystają z 50% zniż- 
ki kolejowej i wszelkich udogodnień, związanych 
z pobytem w Poznaniu. 

Urlopy na czas Zjazdu zapewnione. Uczestnik 
zjazdu osobiście i bezpośred. przesyła wypełnio- 
ną deklarację i wpisowe w wysokości 3 zł. na con 
to PRO Nr. 211672. Zgłoszenia przyjmuje Komi- 
tet Wykonawczy IV Ogólnopolskiego Zjazdu Na- 
uczycieli Geografji: Poznań, Wjazdowa 3, Insty- 
tut Geograficzny. 


X MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


A a a aa Srat aeaa 
Od wtorku, dnia 23 do 29 kwietnia r. b' 
DLA DOROSŁYCH: 


Przeróbka filmowa powieści 
Bernarda Kellermanna 


BRACIA SCHELLENBERG 


W rolach głównych: Lil Dagower, Liana 
Haid i CONRAD VEIDT 
DLA MŁODZIEŻY : 
CYRK TOMA MIXA 
Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18,45 i 21. 


Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i l5-ej. 


kich, gdzie interwenjowała w sprawie u-|tatów 
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adz wojskowych 


lecz do władz administracyjnych nałeży kierować 
podania o ulgi wojskowe 


W związku z rozpisanym poborem do 
wojska — rozpoczął się okres nadsyłania 
przez zainteresowanych podań o odrocze- 
nie terminu odbycia służby wojskowej. 
Pomimo wyraźnych postanowień o pow- 
szechnym obowiązku służby wojskowej 
pomimo, że ustawa przewiduje, że spra- 
wy te są przekazane do wyłącznej kom- 
petencji władz administracji ogólnej. 

Stwierdzono przytem, że do M. 8. 
Wojsk. napływają masowo z niektórych 
okolic prośby, pisane jednym charakte- 
rem ręki, co świadczy niedwuznacznie o 
silnie rozwiniętej działalności pokątnych 


doradców i pisarzy, którzy wyzyskują 
nieuświadomionych, przez ao władze woj 
skowe zasypywane są prośbami, których 
uwzględnienie jest ze względów zasadni- 
czych niemożliwe. 

W związku z powyższem Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych podaje do wiado- 
mości ogółu ludności, że prośby o odro- 
czenie służby wojskowej względnie zwal- 
nianie z szeregów poborowych przez wła 
dze wojskowe rozpatrywane nie będą i 
że tem samem składanie takich podań do 
władz woiskowych jest bezcełowe. 


Nowy szereg potwornych faktów 


z afery poborowej PKU Wieluń 


VI dzień rozpraw 


W aferze poborowej PKU — Wieluń, 
pierwszy zeznawał wczoraj major Fryde- 
ryk Choms, zastępca płk. Rogalskiego. 

W PKU — Wieluń służy od lutego 
1926 r. 

Oskarżonego porucznika Kijanię, świa 
dek przedstawiał kilka razy do raportu 
za spóźnianie się. 

W ubiegłym roku, gdy pułkownik Ro- 
galski i porucznik Kijania byli na urlo- 
pie świadek znalazł w szafie porucznika 
Kijani kilka książeczek z podpisem puł- 
kownika in blanco, które były przeznaczo 
ne dla poborowych zwolnionych z woj- 
ska. O powyższem świadek zawiadomił 
pułkownika Rogalskiego i wówczas po- 
rueznik Kijania skazany został na 7 dnio- 
wy areszt za przetrzymywanie książe- 
czek pułkownika ż podpisem in blanco. 

Następnie zeznaje cały szereg świad- 
ków, dostawców różnych artykułów dla 


LUI D Ae AAA 
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PKU, którzy stwierdzili, że rachunki za 
dostarczone artykuły były nie w czasie 
płacone i że niektórym dostawcom nale- 
żą się jeszcze po dziś dzień pieniądze. 
Podczas zeznawania świadka Stanisława 
Nurkiewicza, dostawcy węgla dla PKU— 
Wieluń zaszedł charakterystyczny incy- 
dent. Otóż podczas badąnia świadka na 
okoliczność, czy zna on niejakiego Fajfra 
yrokurator postawił wniosek o natychmia 
stowe aresztowanie go i przekazanie go 
do sądu cywilno-karnego. Prokurator bo- 
wiem stał na stanowisku, że świadek zna 
dokładnie stosunki nieuczciwe między 
Fajfrem a oskarżonemi, których ujawnić 
nie chce. Przeciw wnioskowi prokurato- 
ra zaoponował adw. Hofmokl-Ostrowski. 
Wobec wniosku prokuratora sąd odbył 
krótką naradę i postanowił prośby proku 
ratora nie uwzględnić . 

Na tem zakończono 6 dzień rozpraw. 


eatr Miejski 


— „HANDLARZE SŁAWY” 


Sztuka w 4 aktach M. Pagnola i P. Nivoix 


Współcześni komedjopisarze francuscy 
różnią się od swoich angielskich kolegów 
tem, że nie lubią w sztukach swoich pro 
blemów. Akcja miłosna, intryga przejrzy 
sta, jak koronka wykwintnej kombinacji. 
zapaszek dobrych perfum i kiepskiego 
skandalu trochę cudzołóżstwa i dużo bez- 
troski — oto główne pierwiastki z któ- 
rych francuski pisarz zlepia swoje farsy 
czy komedje. 

Marceli Pagnol (Nivoix odgrywa tu ro 
lẹ podrzędniejszą) poszedł po innej linji. 
Jego „„Handlarze sławy” to komedja o Wy- 
bitnie spolecznem podłożu, posiadająca 
silnie zarysowany kościec satyryczny. 

Satyra sztuki autora rewelacyjnych 


||dziś sztuk „Mr. Topaze" i „Jazz“ skiero- 
I| wana jest przeciwko tym sferom społe- 


czeństwa francuskiego, które, żerując na 


j|sławie i ofiarności miljonów nieznanych 


bohaterów, poległych za Ojczyznę, wyko- 


g |rzystują je dla swej prywaty. 


Syn podrzędnego urzędniczyny Bache 
leta ginie na froncie wśród okoliczności, 


które opromieniły go aureola najwyższe- 
j|go bohaterstwa. Spryciarz i przemysło- 
wiec Berhireau wykorzystuje ten moment 
w czasie wyborów i stawia nazwisko Ba- 
cheleta na liście poselskiej. Aliści dzień 
przed wyborami wraca Henryk, który 


bynajmniej nie zginął na placu boju, tyl- 
ko, raniony ciężko w głowę, stracił pa- 
mięć, by odzyskać ja dopiero po dziewię- 
ciu latach. 

Powrót Henryka pokrzyżowałby plany 
Berhireau'a który w rozwianiu legendy o 
bohaterskiej śmierci sierżanta widzi, 
krach swych politycznych posunięć. Tedy 
wpływa na niego, by na czas jakiś usunął 
się on w zacisze wsi. Dzięki też temu sta- 
ry Bachelet otrzymał mandat poselski — 
a zkolei awansuje na ministra. Henryk, 
nie chcąc stać na przeszkodzie, świetnej 
karierze ojca, w dalszym ciągu utrzyma 
swoje incognito: po długiej walce, po du- 
chowym buncie, pogodzi się z faktycznym 
stanem rzeczy i postanawia przystosować 
swoją etykę i moralność do stosunków 
powojennych. I moment ten kiedy kandy- 
dat na przyszłą kanalję Henryk zdejmuje 
kapelusz przed portretem sierżanta, bo- 
hatera Henryka Bachelet'a, stanowi clou 
satyryczne sztuki, nie pozbawione gory- 
czy i cierpkiej prawdy, cechującej całości 
tej naprawdę ciekawej i oryginalnej sztu- 
ki. 

„Handlarze sławy” stanowią stop 
dwóch pierwiastków: melodramatycznego 
i satyrycznego. Ten ostątni jednakowoż 
— zgodnie z intencjami autorów. — jest 

t 


V __@©j| Nowa fabryka sztucznego 
t FA | jedwabiu powstanie w Lodzi 


W ubiegłym tygodniu przybyła do 
Łodzi grupa przemysłowców francuskich, 
reprezentujących kapitał wielkich banków 
paryskich, która w porozumieniu z prze- 
mysłowcami łódzkimi ma zamiar przystą. 
pić do budowy fabryki sztucznego jed 
wabiu w naszem mieście. 

Rokowania doprowadziły do pozytyw» 
nych wyników i w najbliższym czasie 
rozpocznie się budowa wyżej wspomnianej 
fabryki dla przerobu przędzy sztuczna 
jedwabnej, 


p e e e 
Pomóżcie dzieciom 
zwiedzić PWE 

Komitet wycieczkowy dla dzieci szxó) 
powszechnych, pozostający pod przewod 
nictwem Inspektora Szkolnego, p. J. Sko 
wrońskiego, aby przyjść dzieciom z po- 
mocą finansową urządza w dniu 23 b. m. 
przedstawienie w Teatrze Popularnym 
na program którego złożą się: „Ulicznik 
Warszawski” — humoreska w jednej od- 
słonie i „Porucznik I. Brygady" — obra- 
zek sceniczny w 1 odsłonie, koncert orkie 
stry rzniętej oraz śpiew chóralny w wy- 
konaniu uczniów. 

Całkowity zysk z tego przedstawie- 
nia, jak i z zakupionego dla dorosłych wie 
czorowego przedstawienia w Teatrze Po- 
pularnym „Ali Baba", przeznaczony jest 
na wycieczkę dła dzieci do Poznania na 
Powszechną Wystawę Krajową. 

Za Komitet: H. Ochędalski, 


Pożyteczne 
wydawnictwo 
Jakób Stefan Cezak: „Wykształcenia 


ekonomiczne a rozwój mocarstwowy Poł: 
ski". Dom Książki Polskiej w Warsza- 
wie. 1929. Cena 1.80. 

Autor, znany ze swych prae z dziedzi: 
ny geografji gospodarczej, napisał cieka- 
wą broszurę, w której, zastanawiając 
się nad bolączkami naszego życia współ- 
czesnego, wskazuje drogi, prowadzące do. 
utrwalenia bytu mocarstwowego Polski, 

Każdy Polak, interesujący się zagad 
nieniami życia publicznego, a przede- 
wszystkiem każdy działacz społeczny, 
każdy nauczyciel i wogółe każdy myślą» 
cy inteligent — powinni przeczytać tg 
pożyteczną pracę. 


dominujący. Patos, dramatyczność i tra. 
gizm stanowić miały tylko podmalowanie, 
na tle którego tem jaskrawiej odbijać się 
ma cierpka czerwień ironji. 

Obowiązkiem reżysera było więc przya 
retuszować momenty melodramatyczne 
(bardzo ciążace na prologu i pierwszym 
akcie) a wzmocnić stronę satyryczną. 

Dlatego też wszędzie tam gdzie reży» 
ser Bonecki wychodził z tego założenia in- 
scenizacja „Handlarzy sławy" nie kolido- 
wała z intencjami autorów. 

Sam Bonecki jako Berlureau dał tyh 
pełen wyrazistości i charakterystycznej 
siły, która stale cechuje wszystkie role 
tego utalentowanego artysty. 

Ciężką i odpowiedzialną rolę staregů 
Bacheleta dźwigał na swoich barkach Ja- 
nowski. Naogół wywiązał się z niej po- 
prawnie. 

Bardzo Toge ujęła swoja Ivonę Ż. 
Tatarkiewiczównha: ciepło, z piękna pra- 
stotą, szlachetnie. Rola ta udowodniła, że: 
niesłusznie młoda artystka trzymana jest 
w cieniu: tkwią w jej talencie ciekawe e- 
wentualności. 

Bunt Henryka przeciw moralności 
współczesnej, i jego — niepozbawionej 
cech tragizmu — metamorfozie, b. silnie 
uwydatnił Damięcki. 

Dunajewska (pani Bachelet), Skrzy« 
dłowska (Germana) oraz Mroziński |(Ri- 
chelou) jak zwykle wywiązali się ze 
swych ról doskonale. 

Ostatnia premiera, dzięki swemu tem 
towi i śmiałej ideologji należy do arcycie 
kawych i wartościowych sztuk, z 


„AASŁO* z anta 23 kwietnta 1529 roku. 
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TEATRY:. 
Teatr Miejski — „Niespodzianka“ 
entr Kameralny — „Miłość bez grosza“ 


Teatr Popularny — „Wujaszek z Gwadelupy“ 


CO GRAJĄ W KINACH: 

Apollo — „Ojcze* n 
Capitol — „Niezwyciężona fregata". 
Casino — „Żywy trup" 
Corso — „Szympans - widmo” 
Czary — „Szajka zgrozy* 
Dom Ludowy — „Szalona noc" 
Era — „Cyrk* 
Grand-Kino — „Taki jest Paryż“ 
Luna — „Świat nocy* 
Miejskie Kino Oświatowe — Bracja Schelten- 

berg“ 
Mimoza — „Ojcze“ 
tdeon — „W pazurach lamparta* 
Palace — „Dwa pokolenia“ 
Resursa — „Moulin Rougé“ 
Spółdzielnia — „Kobieta na torturach” 
Słofice — „As pikowy* 
Venus — „Wilcze serce 
Victoria — „Panna do wszystkiego“ 
Wodewil — „Ostatni carowie' 
Zachęta — „Dzieci żydowskiej ulicy* 


TEATR MIEJSKI. 


W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 8.80 wieczo 
cem odbędzie się w Teatrze Miejskim jedyny wy 
stęp Teatru Regjonalnego objeżdżającego od ro- 
uu cały kraj z wyborną sztuką K. WŁ Skierkow 
skiego „Wesele na Kurpiach*. i 

Sceniczne to widowisko w 4 obrazach, dzięki 
swojej barwnej efektowności i ciekawej insceni- 
sacji odnosząc pełnię sukcesów w. Warszawie, 
Krakowie, Lwowie iina Śląsku należy dziś do naj 
qłośniejszych sztuk polskich. 

Bilety już można nabywać w Kasie Zama- 
wt w cukierni Gostomskiego; 


TĘRATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. ' 

Dziś po ras ostatni wesoły „Wujaszek z Gwa 
Jelupy“. Ceny od 50 gr. do 1.50, Jutro po raz o- 
statni „AH- Baba“, Dochód przeznaczony na wy- 
jazd dziatwy szkół powszechnych na wystawę 
ło Poznania. 

„Berek Joselewicz, 


Niezwykle ciekawie zapowiada się. czwartko- 
wa premjera Teatru Popularnego którą będzie 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR ss KINO ss WIDOWISKA = RADJO 
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niegrany jeszcze w Łodzi dramat Zenona Parvie- 
go „Berek Joselewicz” w reżyserji i inscenizacji 
J. Pilarskiego. Obsadę tworzą najlepsze siły dra- 
matyczne teatru. Kasy teatralne rozpoczęły już 
sprzedaż biletów na nremiere i nastepne przed- 
stawienia, 


TEATR W SALI GEYERA. 


ię Piotrkowska 295, 

Od nadchodzącej soboty grana będzie przez 
cały tydzień codziennie ciesząca się tak niezwyk 
łem powodzeniem na scenie przy ulicy Ogrodo- 
wej piękna i efektowna baśń z 1001 nocy „Ali- 
Baba“ w premjerowej obsadzie ról i nowych de- 
koracjach. Kierownictwo muzyczne Tadeusza 
Hessego. e 

TEATR MIEJSKE 
„Niespodzianka“, 


Dziś, wtorek i w czwartek potężny dramata 
K. H. Rostworowskiege -Niasvodzianka* po ce- 
nach popiilarnych. 

„Aandlarze sławy“. 

Jutró, środa doskonała komedja-satyra głośne 
go M. Pagnola. 

Ceny popularne: 

Ostatnie przedstawienie „Hinkemana” 
dane będzie w piątek po cenach najniższych, 


„Nie żałuj! Daj dużą dawkę morfiny! 
Bylebym nie cierpiał“... 


z filmu „Ojcze... 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 
Dziś i dni następnych! 


Szalona noc 


Najpotężniejszy, prześlicznie wysta- 
wiony, najpiękniejszy arcyfilm 
W roli 
głównej, Huguette Duflos 
zwana królowa Paryża 


Ceny miejsc: W dni powszednie pa wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świętą od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr., II 40 gr., II 30 gr. 
E ZO M C E TL 


W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp- 
I miejsce 90 gr, II m. 50 gr. II m, 40 gr. 
W poniedziałki kino czynne. 


KOBIETA JEST CZYNNIKIEM 
ANARCHISTYCZNYM 


(Wywiad z Pawłem Geraldy, znakomitym poetą 
francuskim) 


Drzwi 'ustronnej willi 
na moje spotkanie wyszedł gospodarz i 
zaprosił uprzejmie do pokoju zajęliśmy 
miejsce w dużych wygodnych fotelach 
około kominka. W kilku banalnych sło- 
wach zagaiłem rozmowę, starając się nie 
znacznie wciągnąć Geraldy'ego w tok 
zwierzeń, dotyczących jego życia. Usi- 
łowania moje uspasabiają go nieufnie z 
początku. Obawia się dziennikarza i wy 
wiadu, daje odpowiedzi: vwymijające. 
— Życie poety to jego utwory. Moje 
atwory rzucają światło na moje życie, 
kto je zna, zna mnie! — to mówiąc, sta 
a się mnie zbyć i zapobiec dalszym na- 
zabywaniom. 
— Prosiłbym jednak o trochę szcze- 
gółów —— mówię proszącym tonem. 


— A więc dobrze. Urodziłem się w 
1885 r., ukończyłem szkołę średnią, a na 
stępnie zapisałem się na uniwersytet na 
prawa, Mając lat 19 napisałem pierwszy 
zbiór poezji „Les petites ames“, który w 
“ok po napisaniu został wydany i roz- 


szedi się w 15.000 egzemplarzy; następ= 


ny — to komedja p. t. „La comódie de 
famille”. Ale pierwszy 
odniósł mój drugi z kolei zbiorek poezyj, 


rozwarły się, | p. 


istotny sukces |, 


t. „Toi et moi“, którego rozsprzedano 
300.000 egzemplarzy, co wskązuje, iż sze 
roką publiczność lubi mnie i rozumie ja- 
ko poetę, 

— Ja również jestem poetą — wtrą- 
ciłem — wydałem już cztery tomy swo- 
ich poezyj:.. 

— Doprawdy ? — zawołał zupełnie in- 
nym, ożywionym, przyjacielskim tonem, 
przyczem jego óczy mówiły wyraźnie: 
trzeba to było powiedzieć odrazu. 

— Czy utwór „Toi 
do kilku osób, czy do jednej tylko? — 
spytałem. 

— Tak, tylko do jednej, — odpowie- 
dział Geraldy po chwili wahania. 


et moi” odnosił się 


— Proszę mi darować niedyskretne 
pytanie, mówią bowiem, że zbiór ten był 
napisany dla: Germainy Lubin, znakomi- 
tej śpiewaczk operowej, pańskiej 
żonki ? 

Geraldy zagłębia się w olbrzymim fo- 
telu. Widać, że myśl jego pracuje inten- 
sywnie, ale usta milczą. Wreszcie — nie- 
chętnie: 


mał- 


„ m Tak, to prawdą, poezje: te poświę- 
cilem mojej żonie. Było to w roku 1903, 


„oen“, 

W próbach pod reżyserją i w inscenizacji 
Edm. Wiercińskiego głośna sztuka symboliczna 
i ekspresjonistyczna utalentowanej literatki Feli 
cji Kruszewskiej. 

Sztuka ta, wystawiona półtora roku temu w 
Wiinie, a następnie w Poznaniu przyjęta została 
jako prawdziwa rewelacja teatralna, Doczekała 
się ona całego szeregu studjów i izeczowych, 
a entuzjastycznych omówień, powag tej miary 
jak: Irzykowski, profesor Uniwersytetu Wileń- 
skiego Stefan Srebrny i profesor Uniw. dr. Ste- 
fan Szuman, analizujący „Sen“ pod kstem arcy 
ciekawej sztuki psychologicznej, 


TEATR KAMERALNY, 
„Miłość bez grosza“, 


Dziś i dni następne wesoła, współczesna ko- 
medja St. Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza”, 
która po triumfach w Warszawie i na scenie 
łódzkiej cieszy się wielkiem powodzeniem. 


„Adwokat i róże”, 


Najbliższą premjerą w Teatrze Kameralnym 
będzie 8-aktowa komedja J. Szaniawskiego „Ad- 
wokat i róże”. 

Pełna poezji i pastylowej subtelności sztuka 
ta zamyka w sobie wszystkie wałory twórcze 
zmakomitego autora „Ptaka“ i „Żeglarza“, 

Reżyseruje J. Chodecki. 


KINO »MIMOZA« 
GLOS PRASY O FILMIE >OJCZE« 

Film »Ojcze« (Kapitan Sorell i jego syn) 
bije rekord »Burzyc i jest zkolei najlepszym 
filmem obecnego sezonu. Zadziwia nas realizm, 
jaki cechuje ten amerykański film, którego tre- 
ścią jest historja bezgranicznej miłości i po- 
święcenia ojcą dla syna. Nastrój poważny i re- 
alistyczne wykonanie w zupełności qdpowiada- 


ją życiowej treści tego filmu o wysokim pozio- |$ 


mie artystycznym. 


Dawno również nie mieliśmy okazji zachwy- |ķ 
cać' się tak wysokim pożiomem gry aktorskiej. || 
Zespół jest doskonały. H. B. Werner stworzył ig 


arcydzieło z roli kapitana Sorell'fa, subtelność 


mimiki i wyrazistość cierpienia w oczach tego IE 


aktora przypomina grę Jannigsa. Anna A. Nil- 


son zdaje się przeżywać 
Alice Joyce, miłą wdówką. 


Wolheim i Noman Trevor świetni w epizodach. 
Film »Ojcze« demonstrowany jest obecnie 
+Mimoziec. 


kiedy ją poznałem, ą wkrótce poślubiłem 
— potem... rozeszliśmy się. 

— Czy rozwód był zą wspólną zgodą? 
— badałem ostrożnie. 

— Tak, za wspólna zgoda. 

— A dziecko? 

— Syn jest przy mnie, on ucierpiał 
najwięcej z racji rowodu, ale może uda 
mi się z czasem go pocieszyć. 

Proszący, pełen smutku wzrok poety 
dał mi do zrozumienia, że rozmowę tę 
należy przerwać. Przerywam więc inda- 
gację, a on dalej opowiada histotję swe- 
go życia, a raczej wymienia tytuły swo- 
ich utworów i daty ich wydania. 

— Który ze swoich utworów lubi pan 
najwięcej, zapewne „Toi et moi"? 

— Nie brzmi stanowcza odpo- 
wiedź, a obecnie jeszcze mniej, niż -daw- 
niej. Wogóle trudno mi określić, który 
moieh utworów najwięcej lubię, gdyż 
w rzeczywistości lubię tylko niektóre wy- 
jątki. W „Toi et moi" są urywki, które 
do tej pory dużo mi mówią, inne są mi o- 


bojetne. 

Na moje pytanie, dotyczące jego przy 
szłych planów literackich, odpowiedział: 
Pragnę pisać dla sceny, gdyż for- 
ma ta przemawia mi do duszy i w niej 
mogę jeszcze światu dać coś ze siebie. 
Pracować pragnę samotnie, w zupełnej 
ciszy i odosobnieniu. Jako temat posłu- 
ży mi prawdopodobnie życie mężczyzny, 
lecz nie miłość; o tem pisano już zbyt 
wiełe. Poezji nie zarzucę, ale, mojem 
zdaniem, proza może być daleko piękniej 
sza, silniejsza i barwniejsza, Wiersze — 
to szkoła. chodzenia, w której 'dziecko-po- 
eta stawią pierwsze kroki, 


swą drugą młodość, |$ 
Carmel Meyers jest doskonałą uwodzicielką, a |$ 
Nil Asther nauczył |g 
się w Ameryce grać, może to zasługa reżysera. ż 


wg 
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„Nie mąócie im szczęśliwych chwii mio- 
dowych miesięcy... 
Za nic na świecie... 


z filmu „Oj cze...” 
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CO U$ŁYSTYĄY DZEŹ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Fala 1395.3 
WTOREK, 28 KWIETNIA 1929. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży mar), 

12.10—18.00 Koncert z płyt gramofonowych. 

18.00 — Komunikaty: rolniczy i meteorolog. 

14.50 — Komunikaty: meteorologiczny i go- 
spodarczy. 

15.10 — Odczyt p. t. 
ski". 

15.85 — Odczyt p. t: „O twietdzach i forty 
fikacji stałej”. 

16.00 — Chwilka lotnicza. 

16.15—16.45 — Program dlą dzieci. 

17.00 — Odczyt p. t. „Sport axademicki 
Polsce". 

17.25 — Transmisja odczytu z Poznania, 

17.55 — Muzyke baletowa w wykonaniu or 
kiestry. 

18.35 — Transmisja recytacji 2 Krakowa. 

18.50 — Rozmaitości. 

19.20 — Opera z Katowic. W przerwie ko 
munikat teatrów miejskich. Po transmisji ko- 
mumnkiaty: lotniczo-meteor., policyjny, sporto- 
wy i nadprogram, komunikaty PAT-a, ora” va 
trangmisja ze stacyj zagranicznych. 


r 


„Uniwersytet wilen- 


kas 


R. RZE? 


ino „SŁOŃCE | 


| ul. Napiórkowskisgo 28 (dawn. St,-Zarzewska) | 
Dojazd tramwajami Nr, 3 i 4 


Od dnia 24 do 29 kwiełnia 
Dramat sensacyjny w 10 akt. 


AS PIKGOWY 
Wiljam Desmond 


W ralach głównych: 
i Mary Allister 
Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę 0 


gądz. 3*ej pp. w niedziele, święta o l-ej pp: | 
Orkiestra pod kier. p. R. Ulatowskiepo. £ 
r s To VANORE AY P2 


TETY 


— A jakie jest pańskie zdanie o ma: 
njł tanecznej, która opanowała świat? 

— Ta moda bardzo mi się podoba — 
odrzekł, śmiejąc się, Geraldy lubię, 
kiedy w człowieku budzi się wolne zwie- 
rzę. Panu zapewne znane są swa Nie 
tzschego: „Dzień bez tańca jest dniem 
straconym". 

— Co pan sądzi o zewnętrznych i mo 
ralnych cechach współczesnych  garco- 
nek? : 

— Jestem ich stanowczym przeciwni: 
kiem. Uważam, że w czysto męskiem to 
warzystwie kobiecie zawsze przypadnie 
podrzędna rola w udziale, Jeżeli zechce 
zrównać się z mężczyzna, będzie to dla 
obu stron z uszczerbkiem. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że uważam, za je- 
dyne miejsce odpowiednie dla kobiety 
kuchnię, lub pokój dziecinny; mojem zda 
niem, kobieta może i powinna pracować, 
lecz nie starać się o zrównanie z mężczy- 
ma. Wogóle kobieta nie jest istota zró- 
wnoważoną socjalnia, jest ona raczej 
czynnikiem anarchistycznym. 

Jednem z ostatnich było: pytanie, ja 
kie stanowisko zajmuje Geraldy wobec 
literatury współczesnej. 

"— Trudno odpowiedzieć na to beż 
przygotowania; sądzę, że zadanie dzisiej- 
szej literatury polega na połaczeniu mi- 
stycyzmu z naturalizmem, chłodnego roz 
sądku z poezją, liryzmu z realizmem. Ob- 
serwuję w literaturze i sztuce poszukiwa 
nia nowych dróg. Literatura dzisiejsza 
posiada dużo braków, za mało jednolito- 
ści, brak spójni między publicznością i au 
torem, który nie potrafi znałeźć wspólne 
go z nią języka i formy. 


Nr. 110 
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Żoje ligowe 


£. R. S. Ma Lesja 
1:0 (1:0) 


Na boisku Legii rozegrany został w 
niedzielę mecz ligowy pomiędzy Łódzkiem 
K. S. i stołeczną Legją zakończony nie- 
spodziewanem zwycięstwem Ł. K. S-u 
w stosunku 1:0 (1:0). 

W pierwszym okresie gry przeważa 
Ł. K. Ś., następnie, po półgodzinie Legja 
zaczyna atakować i gra się wyrównywa. 
Kilka sytuacyj pod bramką gości wyjaś- 
nia Mila. W 36 min. w tłoku podbram- 
towym Durka zdobywa jedyny punkt 
dnia. Od tej chwili uwidacznia się prze- 
waga miejscowych. 

Po przerwie Legja przestawia 
napad, jednak trio obronne Ł. 
spisuje się bez zarzutu. 

Zwłaszcza Mila ratuje nieraz w nie- 
awdopodobnych sytuacjach. Mimo ata- 
ów Legji, rezultat utrzymuje się do koń- 

ga i Legja traci oba punkty. 

drużynie zwycięskiej obok Mili 
f obrońców Gałeckiego i Cylla, wyróżnić 
należy Króla w napadzie i Durkę, a w 
Legji zaś nieżle grała obrona, Przeździec- 
ki i Nawrot. 

Legia wystąpiła w następującym skła- 
je: Skwarczyński, Ziemian i Martyna, 

Szaller, Przeździecki i Cebula, Wypijew- 
ski, Steuerman, Łańko, Nawrot i Ci- 
szewski. 

Zwycięstwo swoje Ł. K. S. zawdzię- 
ega najlepszemu graczowi na boisku Mili. 


Ł. K. S. gra w Łodzi 


z Ruchem 


swój 
-U 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 16-ej 
popołudniu na boisku W. K. S.-u odbe- 
dzie się spotkanie ligowe Ł, K. 5.—Ruch. 

Prócz powyższego meczu „odbędą się 
w kraju następujące spotkania ligowe: 
Wisła — Legia w Krakowie, Pogoń — 
A: we Lwowie i Warszawianka — 
czywają więc Turyści, Warta, Polonia, 
Czarni i Cracovia. 


Najbliższe spotkania 


o mistrzostwo klasy A i B ke 


W nadchodzącą sobotę i rłedzielę od- | FE 
będą się następujące spotkania o mistrzo- | EE 


stwo klasy i B: Turyści — Ł. K. $,, 
Orkan — Union, Ł. T. S. G. — Widzew 


Hakoah — P. T. C. i Burza — W. K. S. 3 


[klasa A) oraz Hasmonea — Kadimah, E 


Pogoń — Concordia i G. M. S. — Sokół 
(klasa B} 


8 i 9 czerwca mistrzostwa 
ciężkoatletyczne w Łodzi 


Polski Związek Ciężkoatletyczny po- 
stanowił na swem ostatniem posiedzeniu 
przeprowadzić mistrzostwa ciężkoatletycz- 
ne Polski w dniach 8 i 9 czerwca w Ło- 
dzi. Organizację zawodów powierzono 
Łódzkiemu Okr. Zw. Ciężkoatletycznemu, 
którego. prezesem jest p. Dressler. 


. C. w Warszawie. W niedzielę odpo- || 


„HASŁO z dnia 23 kwietnia 1929 roku. 


Tylko Wisła wykazała wysoki poziom gry 


Rozegrane zawody ligowe w niedzielę |osłabiona brakiem Baleera, 


przyniosły sportowcom cały szereg nie- 
spodzianek. 

Łódź zwłaszcza została wprost zasko- 
ezóna niespodziewanem zwycięstwem, ja- 
kie Ł. K. S. odniósł nad stołeczną druży- 
ną Legii, w której przecież grają gracze 
tej miary, jak Łańko, Nawrot, Ciszew- 
ski i Steuerman. 

Podkreślić należy, że do utrzymania 
zwycięskiego wyniku przyczyniła się wspa 
niala gra trójki obronnej, na czoło której 
wybił się Mila, co prasa stołeczną jedno- 
zgodnie zaznacza. 

Turyści nie dali z siebie nie i z trudem 
uzyskali pierwszy punkt, remisując z Po- 
lonja. 

Najciekawsze spotkanie rozegrano w 
Krakowie przez obecnych leaderów Ligi 
(Ruch — Garbarnia), jednak zawody te 
rozczarowały czterotysięczną publiczność, 
gdyż stały na niskim poziomie, co przypi 
sać należy osłabionej drużynie Garbarni, 
która wystapiła bez Nagraby i Trzeckie- 
go 


Natomiast Ruch wystąpił w komple- 
cie i okazał w grze więcej inicjatywy. 

Z wszystkich meczów jednak rozegra- 
nych w niedzielę jedynie Wisła, 


chociaż 


który 


Następny 


święta o g. 12 w poł. Ostatni 


a 


ę KINO » TEĄTIĘ 


LR i 


KINO SPÓŁ 


Pracowników Państwowych, 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Od poniedziałku, dnia 21 do niedzieli, dnła 28 kwiefnia włącznie 


Ciernista droga Księżniczki Woroncow 


To, co strąciło w przepaść Rosję: pijackie orgje bestjalskiego chłopa-Rasputina, § 
rządził państwem. 
W rolach głównych: Włodzimierz Gajdarow, Grzegorz Chmara, Mary Kid i in. 


Pieśni rosyjskie odśpiewa znakomity tenor p. ULLAS. 
rogram: Tajemnica cytadeli w Dęblinie W rol. gł. Marja Jacobini, G. Gabrio. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
seans o godz. 10 wiecz. 


a "dy 


ZACHĘTA" © 


89 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


Od wtorku, dnia 23 do poniedziałku, dnia 29 kwietnia 1929 r. 
Największe arcydzieło obecnego sezonu podług powieści żydowskiego 


pisarza SZALOMA ALECHEMA 
Dzieci żydowskiej ulicy 


Dramat życiowy w 10 aktach 
W rolach głównych: Rami Szor i Dubrawin 
Następny progr.: I. Pancernik Atlantic i II. Dziś tańczy Marieta 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, nisdziele i święta o godz. 12-ej w południe 
a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 
CE BERT TZWZ MENT EZ 


pokazała we 
Lwowie grę godną drużyny mistrzowskiej 
stojącą na niezwykle wysokim poziomie, 
gdzie wszystkie linje drużyny dopisały, 
to też zupełnie zasłużenie odniosła zwy- 
cięstwo „bijąc starego rywala 4:2. 

Tak Pogoń jak i Cracovia, niegdyś 
przodujące drużyny polskie, straciły wie- 
le na wartości i prawdopodobnie zadowolą 
się w tegorocznych rozgrywkach końco- 
wemi miejscami w tabeli. 

Dowodem tego zastraszający spadek 
formy, jak i poziom gry, który w tegoro- 
cznych rozgrywkach był stale niski. 

Również i I. F. C. stracił wiele na bo- 
jowości i jest tylko cieniem groźnej ze- 
szłego roku drużyny. 

Nadchodząca niedziela przyniesie znów 
szereg sensacyj i tak Ł. K.S. rozegra 
mecz z czołową drużyna w tabeli, twar- 
dym zespołem, górnośląskim Ruchem. 

Wisłą gościć będzie u siebie stołeczną 
Legję, która, mimo odniesionych porażek, 
nie przedstawia się znów tak tragicznie. 

Garbarnia wyjeżdża do Lwowa po no- 
we laury na spotkanie z Pogonią, a War- 
szawianka nie pozwoli sobie nawet w Ka- 
towicach na stratę choćby jednego punk- 
tu. X 


TADA 


DZIELNIE 


Komunalnych i Społecznych 
Tel. 41-22. 


Na 1-s 


zy seans ceny miejsc zniżone. 


(Błędne 
gwiazdy) 


Str. 9 
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Rozgoryczenie 
w szeregach Unionu 


W związku z decyzją P. Z. P. N.-u w 
sprawie degradacji Unionu do klasy R, 
dowiadujemy się, że w szeregach unioni. 
stów panuje ogromne rozgoryczenie i li» 
czyć się nawet należy z tym, że w wy 
padku utrzymania decyzji P. Z. P. N. w 
mocy większość członków wycofa się z 
pracy i zespół footbalowy ulegnie likwis 
dacji. 

Jak się jednak dowiadujemy kompe- 
tentne czynniki postanowiły interweniować 
w dalszym * ciągu w P. Z. P. N.-ie ky 
cofnął swą decyzię,. gdyż postanowienie 
Unionu w klasie A jest życzeniem spor 
towej Łodzi. Unionowi należy się klasa w 
zupełności za wszystkie krzywdy wyrzą» 
dzonej drużynie tej w ubiegłym roku za: 
równo przez niektórych sędziów iak $ 
Wydział Gier i Dyscypliny. Sprawa ta 
rozstrzygnie się definitywnie w najbliż 
szych dniach. 


Reul opuszcza Łódź 


Dowiadujemy się, że znany kolarz 
łódzki, olimpijczyk Reul, opuszcza w naj: 
bliższych dniach Łódź, udając się na studia 
do Achen. Łódź traci z powodu wyjazdu 
Reula znakomitą jednostkę sportową. Rew 
nie zamierza porzucić kolarstwa i pilnie 
trenować bedzie zagranicą. 


Łódz — Poznań 
Mecz bokserski 


W pierwszych dnia maja ma się odbyt 
w Łodzi nieoficjalne spotkanie bokserskie 
Łódź — Poznań. Najważniejszą atrakcją 
międzymiastowego spotkania będzie mecz 
Seydla z Majchrzyckim o normalny tytuł 
mistrza Polski. 


Koncertowa gra Mili 


Ubiegłej niedzieli na zawodach Legja 


F|— Ł. K. S. w Warszawie, bramkarz Ła 
j|K- S-u bronił bramki swej doskonale, 


budząc podziw u widzów. Prasa warszawa 
ska zalicza obecnie Milę do najlepszych 


1| bramkarzy w Polsce. 


Żydowskie derby 
footbalowe w Łodzi 


W najbliższym czasie ma być rozegra 


3 |ny w Łodzi od dawna oczekiwany mecz 


footbalowy między dwoma najsilniejszymi 
klubami żydowskimi w naszem mieście 
Hasmoneą i Hakoahem. Warto zaznaczyć 
że już od kilku lat kluby te nie zmierzy» 
ły się ze sobą i spotkanie to oczekiwane 
jest ” wielką niecierpliwościa. 


| Delegaci P. Z. P. N.=u 
| jako rzeczoznawcy w sądzie 


Jeden z sądów okręgowych zwrócił 


i| się do P. Z. P. N.-u o wyznaczenie rze- 


czoznawców orzeczenie których miałoby 


g|jsłużyć za podstawę wyroku w sprawie 


karnej na tle sportowem. Jako rzeczo» 
znawców wyznaczono pp. Przeworskiego 
i Korniaka. 


WRGLZ R POROSTÓW 


sE RA” 


dawn. „FLORA“ Zawiszy 22 


5 Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty 
a I. seans 


po cenach mi. spalscych: L miejsce 60 gre 


A niedziele i święta o godz. 12.30. 


gr. II. 30 gr. 


CYRI 


CHARLIE 


dostaje czkawki z głodu; porzuca cyrk i idzie w las. 


ZE ZO NPEŻ A PDC 


Wy, SZA A 


TF SE 
PEN 


Charli e w klatce Iwa; pogromca małp; przegląda się w rysiącu luster, 


ar. 
Eda EER LNN IBIR 
4% MROĘ cd"; SEERE RIA 


Od wtorku, 23 kwietnia 


Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, niezmąconej pogody i słonecznego śmiechu p. t. 


fragikomedja serca ludzkiego. gy Porywająca symfonja śmiechu d 
i łez, którą odtwarza jedyny, nieporównany aktor świata twórca {i 


„Gorączki Złota“, „Brzdąca” i inn, 


W roli 
woltyżerki - 


CHAPLIN 


Niektóre wspaniałe, niezapomniane sceny 
MUZYKA ściśle dostosowana do obrazu 


> 


JAD SZY Czyz 


Merna Kennedy 


pod batutą p. ESTREICHA., 


e O AUE 3 
AŻ ARE 


Dziś uroczysta premiera! 
Ulubieniec narodów Ulubieniec narodów 


w swej najnowszej świat. 4 
kreacji p. t£ $$ ; | 
Dramat pełen emocji i sensacji. Nadprogram: KOMEDJA. 
Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do akt Nr. 396, 496, 497 i 523 1929fx 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszkały 
w Łodzi, piey ul. Sienkiewicza 67, na 
zegadzie art. 1080 U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 30 kwietnia 1929 r. od godz. 
10 rano w Zodzi, przy ul. Piotrkow- 
skiej 83 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, nateżą- 
cych do Dawida Hendelesa 1 składa- 
jących się z maszyn i trykotów osza- 
cowanych na sumę zł. 3230. í 

Łódź, dnia 3 kwietnia 192 9r. 

Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt Nr. 888 192 9r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stanisław  Stopczyński, 
zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynow- 
skiej 51, na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 10 maja 1929 r. 
od godz. 10 rano w Podzi, przy ul. 
Nowaka nr. 24-26 odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości, należą 
cych do „Firmy „Delta* i skłądają- 
cych się z bormaszyny, tokarki i ma- 
szyny do pisania oszacowanych na su- 
mę zł. 1150. 

Łódź, dnia 13 kwietnia 1929 r. 

Komornik 
Stanisław Stopczyński 


Do akt Nr. 134 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stanisław  Stopczyński, 
zam, w Łodzi, przy ul. Kotistańntynow- 
skiej 51, na zasadzie art. 1080 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 30 kwietnia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul, Zgierskiej 16 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących 
do Jakóba Richtera i składających się 
z mebli oszacowanych xa sumę zł. 
2830.. 

Łódź, dnia 4 kwietnia 192 9r. 
Komornik 
Stanisław Stopczyński 


Do akt Nr. 1485 1928 r. 


Poradnia 


nerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 


Warzywne, pastewne i Kwiatów 
wi ke firm krajowych 
zagranicznych pierwszej jakości 
jo nabycia w składzie aptecznym 


Reymonta 5-6 
(Górny Rynek)* 


Do akt Nr. 648 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Niemoc płciowa i Konsultacje OGŁOSZENIE. Do akt Nr. 341 1929 r. ; $ 
X Wszelkie z eaeoe i arlon | Komornik 9 rewiru Sadu Grodzkie- OGLOSZENIE. Komornik przy Sądzie Grodzkim w 
Zioła lecznicze | A Świ 3 go w Łodzi, Stanisław  Stopczyński, | Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- | Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszkały 
f| Gabinet wiatło-Leczniczy zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynow- |go w Łodzi, Stanisław  Stopczyński, | w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na 
poleca APTEKA Kosmetyka lekarska skiej 51, na zasadzie art. 1030 U. P.|skiej 51, na zasadzie art. 1030 U. P, |zasadzie art. 1030 U. P. O. ogłasza, 
mur Oddzielna poczekalnia dla kobiet C. ogłasza, że w dniu 30 kwietnia |C. ogłasza, że w dniu 10 maja 1929 r. © w dniu ae piip Ra p od so 
rą Farm, 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi prz k no w Łodzi, przy ul. rano. w Łodzi, przy ul. Żeromskie- 
PORADA 3 zł. g przy |od godz. 10 rano w Łodzi, przy go 41 odbędzie się sprzedaż z prze- 


Aleksandrowskiej 131 odbędzie się 
sprzedaż przez licytacje ruchomości, na 
leżacych do Machela Chaima Olszera 
i składających się z 2-ch szarpaczy 0- 
szacowanych na sumę zł. 1300. 
Łódź, dnia 13 kwietnia 1929 r. 
Komornik 
Stanisław Stopczyński 


ul. Wrześnieńskiej 18' odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Walentego  Kospina i 
składających się z obuwia i in. oszaco- 
wanych na sumę zł. 1832 . 
Łódź, dnia 16 kwietnia 1928 r. 
Komornik 
Stanisław Stopczyński 
e RSS ZD ZCCŻ x PASZ TOW CA 
Do akt Nr. 459 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stanisław  Stopczyński, 
zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynow- 
M|skiej 51, na zasadzie art. 1080 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 7 maja 1929 r. 
|od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
I| Hipotecznej 13 odbędzie się sprzedaż 

czopłciowe i niemoc płciówa | przez licytację ruchomości, należa- 
Elektryzacja. Naświetlanie lampą H|cych do Firmy „Bracia. Haeusler* i 
kwarcową. FA krwi i wy- Q| składających sie z pianina oszacowa- 

ini E 
Przyjmuje od 8—10 r. i od 5—9w. PY ód a iais 1929 r, 
w niedziele i święta od 9—1 r. z Komorni 
Dla pań oddzielna poczekalnia. Stanislaw Stopczyński 


Do akt Nr. 460 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
1929 r. 1929 r, Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- 
> 3 go w Łodzi, Stanisław Stopezyński, 
Ogłoszenie Ogłoszenie zam. w Łodzi, przy ul. wn 
Komorii: Viri Kamódrnik. Sadh skiej 51, na. zasadzie art. 1030 U. E. 
wiru S4duGrodzkie- | Grodzkiego w ze C. ogłasza, że w dniu 7 maja 1929 r. 
o w Łodzi, Leon| dzi,  Łagodziń. ód godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
ę Borysza 29 odbędzie sie sprzedaż przez 


Dr. med. 
sowski, zamiesz- | Ski, zamieszkały w i j : 
kały w ESAs wy Łodzi, przy ul. Ki. licytację ruchomości należących do Fir- 
my „Boryszowska Apretura i Drukar- 


RÓŻANER 
ul. Wólczańskiej 10 | ińskiego 55, na za- y 1 
nia“ i składających się z maszyny do 


p» = 
PEAR zielna 9, tel. 28-98 na zasadzie art.1030 | sadzie art. 1030 U. 
fhoroby skórne weneryczne i mo-|U. P. C. ogłasza, |P- C. ogłasza, że w | pisania i maszyny do liczenia oszaco- 
Eak czopłciowe. że w dniu 7 maja|dniu 30 kwietnia |wanych na sumę zł. 700. 

rzyjmuje od 8—10 i od 5—8, Leczenie | 1929 r. o godz. 10|1929 r. o godz. 10 ROR ARA ACZ M 
impa kwarcową. Oddzielna poczekalnia | rano w Łodzi, przy | rano w Łodzi, przy ARA 


targu publicznego ruchomości, należa- 
cych do Dwojry  Granek i Anszela 
Brajtbardą i składających się z pro- 
duktów kolonialnych  oszacowanych 
na sumę zł. 1.960. 
Łódź. dńia 16 kwietnia 1929 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


R. Rembielińskiego | 

w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 Ę 
telefon 49-91, 

UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 


do analizy. 
lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
wzy przystanku tramwajów pabjanickich 
fzynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 

lziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
iea i dentystyka. Kapiele |f 
etlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
loentgen, szczepienia, analizy (moczu 


tału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto. 


Porada 4 zł. 


oradnia dentystyczna i we- 
z. i nerdlógiczna 
chor. skrórnych, wenerycz= 3 
zł. 


nych i niemocy płciowej 


DR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 1-2 pp: 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


GŁ akt Nr. 580 Biżuterję 


kupuję, pełną war- 
Ogłoszenie. tość oe Solidna 
Komornik Sadu | traktowanię. „Pro- 
Grodzkiego w Ło- | ciosa* Piotrkowska 
dzi, A. Łagodziń- | 123, w podwórzu. 
ski, Sea 
odzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 55, jo Z8- Sprzedaż 
sadzie art. 1030 U. | starych gazet pt 
P. C. ogłasza, że| cenach konkurew 
w dniu 30 kwietnia | cyjnych, Trompkow 
1929 r. od godziny | ski, Składowa 23. 
10-ej rano w Łodzi, 79% 
przy ul. Piotrkows- | 


kiej Nr. m odbędzie 
sią sprzedaz. przez o osa 
licytację ruchomoś- Wolne posady 


A kę psk do 
dolfa Herszkowi= 
cza i składających Potrzebna 
się z 10 ak to. | zdolna chemiczarka 
waru, ocefitonych na | do pralni chemicz. 
sumę 440 ZŁ nej od zaraz. Zgło: 
sd? dnia 8- szenia firma 
Łódź, nia O-$0 | Grochowina,  ulies 
kwietnia 1929 r. Giosktowicza S£ = 
KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


FUT WG" | 
(RETTE TERRY NET Różne j 
Ogłoszenia EEJM 


Do akt Nr. 1631-1682 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 9 rewiru Sądu Grodzkie- 
go w Łodzi, Stanisiaw  Stopczyński, 
zam. w Łodzi, przy ul. Konstantynow- 
skiej 51, na zasadzie art. 1080 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 10 maja 1929 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul, 
Ks, Brzózki nr. 10 odbędzie się sprze- 
daż: przez licytację ruchomości nale- 
żacych do Wojciecha Szymańskiego i 
składających się z mebli i 4-ch war- 
sztatów tkackich oszacowanych na su- 
mę zł .2040. T 

Łódź, dnia 15 kwietnia 192 9r. 

Komornik 
Stanisław Stopczyński 


Do akt Nr. 408 1929 r. 
GGLOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, Jan Rzymowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 80 kwietnia 1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, przy ul. Piotrkow= 
skiej 79 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należą- 
cych do Moszka Abrama i Owerli mał 
żonków Przytyckich i składających 
się z mebli i towaru oszacowańych na 
sume zł. 2.700. 

Łódź, dnia 13 marca 1929 r. 


Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, weneryczne, mo- 


Do akt Nr. 349| Do akt. Nr. 274 


ła pań, Dla pań od 3—5 pp. 1 ul. Cegielnianej 75 |uli Węglowej g g áski 
A a m Stanislaw” lapezyśsk iani an | drobne | Garaż 
MS |daż z przetargu | Sprzedaż przez li- Mak I Jan Rzymowsk i : 

publicznego rucho- cytację ruchomości, me skt. Nr. R eA akt Nr. 638| | | o Kupno Poiwazy "Zało 
mości, należących | należących do firmy r Do akt. Nr. 594 Do akt Nr. 483]] 4 sprzedaź szenia przyjmuj 
SA Serre A 8 Spółka Ogłoszenie. Ogłoszenie 1929 r. 1929 r. s „Hasło Łódzkie” 
zxolły Fowszechnej głowa + ŁoOgT. 5 ś . Piotrk ka 15 
„Jabne” i in dodm” iskt iy Komornik Sadu Komornik Sądu $ Ogloszenie. O 1OLFKOWBKA 
Jabne” i składając | odpr akladających Grodzkieco w Ło- | Grodzkiego VI re- Ogłoszenie A erik Sadu Biżuterja 


cych się z meblijsią z 300 korcy 
oraz pięćdziesięciu | Wsgla „kostka Nr. 2, 
jjławeg szkolnych, |ocsnionych na su- 
| |oszacowanych ` na | mę 1,530 zł. 


Komornik Sada Grodzkiego w Ło- 
Grodzkiego w Mó- | dzi A. Łagodziński 
dzi A. Łagodziński zamieszkały w Ło- 
zam. w Łodzi, przy| jj przy ul. Ki- 


dzi A. Łagodziń- | wiru w Łodzi,Stefan 
nki zamieszkały w | Górski, zamieszka- 
Łodzi, przy ulicy |ły w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55, naf Sienkiewicza Nr. 9, 


zegarki na raty, ce- Orytezak Marja 


ny gotówkowe „Pre- biła legi 
ciosa“, Piotrkowska FASADNO 2080 
tymację zapomo 


o 
123, w podwórzu. | Sa Nr 4155. 86: 


j| sumę ZŁ 462, Łódź dn B ky er 3 m 2 : 
i RE i Ls Sne wie: | zasadzie art. 1039| na zasadzie art.1030 | ul. Kilińskiego 55, | ;sskiego 55, na Za- 
U z Łódź, dn. 22 Kwie- | śnis 12293, Ust. Post. Cyw. o- Ust. Post. Cyw, | na zasadzie art. 1030 aias art. 1030 Fryderyk Treppet 
|] Wyrobu faboratorjam przy aptece ga 1929 ra» KOMORNIK głasza, że w_ dniu Z że w dniu | Ust. Post. Cyw: 0- | U, P. C. ogłasza, że Dom zgubił matryku: 
i ST HAMBURGA i S-ki, w Łodzi, i] KOMORNIK A. Łagodzińsk. 30 kwietnia 1929. r. | 30 kwietnia 1929 r., głasza że w dn. i w dniu 30 kwietnia | murowany 6 miesz- łę szkoły powszech 
if ul Główna 50, A 8%. |od godz. 10 rano w |od godz. 10-ej ra- | kwietnia 1929 r..od|1999 r, od .godz. kań i oficyna mu-|nej Nr. 103. 85) 


L. W i > E 
asosakii godziny 10-ej rano |10 rano w Łodzi, 


w, Łodzi, przy ulicy | prz ul.  Moniu- 
Piotrkowsteiej , pod Ezki pod Ne oiod 
Nr. 62 odbędzie słę będzie się sprze- 
sprzedaż przez li- | daż przez licytację 
cytacię ruchomości miokamośki| Nale 
należących dofirmy żących do  Woj- 
„Walesel i SycoW- |cjecha Salwy i skła- 
ski” i składających dajacych się z mebli 
się Ż 11 sztuk tos į SA oged 
warów, ocenionych | nroych ` 
na sumą 939 Zł 4.380 zł. ET g 

Lódź, dnia 8-g0| Łódź, dnia 20-go 
kwietnia 1929 r. | kwistnią 1929 r. 

KOMORNIK KOMORNIK 

A. Łagodziński. A. Łagodzióski. 


Łodzi przy ulicyjno w Łodz!, przy 
Narutowicza  podjul. Pomorskiej 12, 
Nr. 7 odbędzis się | odbędzie się sprze» 
sprzedaż przez li- | daż przez licytację 
cyłację _ ruchomo- | ruchomości, należą: 
ści, należących do cych do Bronisłąwa 
firmy „A. H. Offen- | Bernauera, składa- 
bacha" i składają- | jących się z SOciu 
Hiejostoy m wrońqeu op bs ajj "owe AG © dolan zaleca, adi Tt 
Lug Panan TRST a AEA E iz na sumę | nych, ocenionych na 
3 PRE e aah i aiel e at ta zł sumę 1050 zł. 
Łódź, dmia 3-go| Łódż, dnia $kwie 
kwietnia 1929 r. nia 1929 r. 
KOMORNIK KOMORŃIK 
A Łagodziński. 8. Górski. 


| Wystrzegać się naśladownietw. 
ea igi 
DOKTÓR 

Ay A m 

W © LIĘGOWY $ RĘE 
tegielniana 25. Tel. 26-87 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Ulektroterapja. Leczenie lampą kwar: 


cową, Badanie krwi i wydzielina, 4 
łrzyjmuje od godz. 8—-10, 1, 2 1 ig BUMAQĄZSE ryten Ay I 


w niodzielę i święta 9—] 
2al pmi od 4—5 Sa poczekalnia, ised KORS sidog 


rowa, 3 pokoje, pi- | m 14 "1 4 
wnica murowana, Przybłąkał 
Stajnia murowana 
na 4 konie i sto- 
„doła drewniana do tu 
sprzedania przy Ka R So) Pad Rz. z 
liskiej stacji, ulica e i 45 5 J woki 
Obywatelska Nr. 93.| 553 **% robie: 
wiądomość wRudzie 


a oa 
Trudna 5, Antoni | Przybłąkał 
Kamiński, na prze- się pies wilk. O, 


ciwko Kasy Cho-| debrać można zą 
rych. 86 Zdygjem kosztów, 


ódł 3 a Kreu: 
ASAA lua 0 "8d 


NIŻ WAA 
się pies rasy wib 
czej odebrać moż 


958g j “dung [3+6 *zpo3 pò 
nijvaą orsey Azad” nsrdod i uap M E 
"ZIM $—bp *zpoś po ‘pg essuspry ‘Ajoyzs 


7 ae Tarir 74 SZR 4 Je 3 s Ń > 2 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15, Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz. 


